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| w „Nationali. Korresp.* zarzut, że prezes mini- , że młody król Manuel cieszy się w całym kraja 
strów ulega w polityce antypolskiej wpływom | tak wielka sympatyą i popułarnością, iż nie po» 
+ zagranicznym z Wiednia. lntryga jest bardzo ( trzebuje się obawiać detronizacyi. 
przejrzysta. Liberałowie czują, ze przedsięwzię- Tak samo z dość stanowczem zaprzeczeniem 
te przez pana Bethmana-Holiwega zmiany w mi- spotkały się wiadomości, jakoby młody król mial 
Dokoła ostatnich zmian w gabinecie pruskim | nistorynm oznaczają ostateczną likwidaegę idei blo- | dobrowolnie abdykować i to na korzyść swego 
zaczyna się tworzyć istne zaczarowane koło le- | kowej, i dlatego z kwestyi polskiej chcą nknć stryja, księcia Alfonsa Braganzy. 
gend i fantastycznych domysłów. Powtarza się na niego broń zabójczą. | O ile -co do sprawdzenia, się tych - wszyst- 
to zwykle przy podobnych okazyach, szezególnie , Prezes ministrów dostrzegł już też niebez- , kich wieści i werzyj nie ma jeszcze żadnej powe 
w państwach binrokratycznych, gdzie włąściwe ' pieczeństwo tej intrygi w chwili obecnej, dla lo- | ności, o tyle niezaprzeczonym faktem jest, że 
motywy ustąpienia ministrów pozostają za kuli- sów jego bądź co bądź przełomowej. Za jego | Portugalia znajduje się obecnie w stanie bardzo 
sami rządzącej koteryi urzędniczej. Nazewnątrz  jnspiracyą niewątpliwie ogłasza „Deutsche Ta- | poważnego; a nawet groźnego wewnętczno poli- 
nazywa się wówczas zawsze, że dany minister gesztg.* rozstawnym drukiem oświadezenie, za- | tjeznego przesilenia. HA początki sięgają jaż 
ustępuje <zupełnie dobrowolnie» lub ze «<wzglę- przeczające stanowczo, jakoby rząd austryacki | niemal dziesięć łat sl i wytworzone zostały 
dów zdrowia», a w każdym razie w «zupełnej kiedykolwiek usiłowal wpłynąć na sprawę wy- | nadużyciawi finans sowemi poprzedniego, zamordo- 
zgodzie» z kierownikiem rządu. Opinia publiczna  właszczenia, | wanego przed dwoma laty króla, oraz datającą 
jednak tym się nieęzaaowala, a praga, clicąc cie- Jak było w rzeczywistości, tego nie chcemy | Się już również od wielu lat niemożliwą wprost 
kawość iej zaspokoić, usiłuje dociec głębszych | tutaj rozstrzygać, Wystarczy wskazać na tę wal- | gospodarką Padżetowąy wyrządzającą lodności 
przyczyn zaszłej zmiany i tu bardzo często | kę zakulisową i w prasie, jaka się dokoła osta- | olbrzymie szkody i strąty. Skutków tego nierzą< 
w braku realnych danych neieka się do mniej | tnich zmian w gabinecie toczy. Weiągnięcie | du nie zdolaly usunąć i zagolć dwaleinie juź, 
lub więcej sprytnych I przypuszczeń, lub zgoła © kwestyi polskiej w tę walkę ze strony przeci- | śeiśle konstytucyjne rządy obecnego władcy, po- 
bezpodstawnycć wymys łów. wników prezesa ministrów jest W każdym razie | nieważ rozbita aż na 18 partyj i grup pariyj- 
Omawiając ostatnią «rekonstrukcyę gabinetu», nych Izba depntowanych nie umie się zdobyć na 
wociągnęlo kilka gazet niemieckich kwestyę pol- jednak nie należy lekceważyć. W interesie zaś | energiczną akcyę sąuacyjną. 
ską w tę sprawę. Naturalnie, nic łatwiejszego, | niezamącenia opinii społeczeństwa błędnemi wy- | Fatalną tę sytuacyą wewnęirzaą zaostrzył 
jak na tym niepewnym i dla ogólnej opinii nie- | obrażeniami, należy stwierdzić, żo wszelkie po- | zaś jeszcze w ostatnim ozasie skandaliczay wy- 
| 
t 


Legendy. 


zza 


fintą, której nie moźna brać poważnie, której 


mieckiej dość odległym, a przytem mało znanym | głoski 6 faktycznym związku sprawy polskiej | padek, który odsłonił niesłychaną wprost korap- 
z dokonanewi nominacyami w składzie ministrów | cyę i nienczeiwość w szafowaniu groszem pablicz- 
są bezpodstawnemi legendami. | nym. Wypadkiem tym było bankructwo wielkiej 
iastytucyi finansowej, banku „Oredito Pr otbial*, 
które naraziło tysiące osób, zwłaszcza sfer sred- 
nich, na dotkliwe staraty. 
Ogółne wywołane tem oburzenie i rozgory- 
| czenie zwiększyło się jeszcze, gdy się okazało, 


terenie, wyszukiwać rzekome przyczyny zmian 
w ministeryum. Jeszcze w świeżej pamięci pozo- 
stała dyskusya w sejmie nad memoryałem kolo- 
nizacyj, jeszcze ciągle sprawa wywłaszczenia wisi 
w powietrzu, otoczona mglą tajemniczości, i wszy» 
sej łamią sobie głowę, dlaczego rząd tej węża Kryżycznii sytuncya t Portugalii, 
nie stosuje — nic dziwnego zatem, że fantazya ras, | 
reporterów dziennikarskich właśnie o ten wdzię- Stosnnki wewnętrzne w państwie porlugal- | że rząd nietylko nie zamierza wystąpić przeciwko 
czny temat zabaczyła. skim od czasu Śmierci króla Carlosa w ciągłem : niesumiennym kierownikom tej instytucji, lecz że 
W ten sposób powstały pogłoski, wiążące | znajdują się zawichrzeniu. Potajemne wrzenie nie nawet bierze ich w obronę i całą sprawę zatu- 
zmiany w rządzie pruskim z kwestją polską, po- | nstało właściwie nigdy, atoli wiadomości, które | szować usiłuje. Rząd zaś czyni to dlatego, ponio- 
głoski, które prawie calą prasę niemiecką obie- obecnie nadchodzą, brzmią wprost alarmująco. waż na czele upadlego banku stał znany polityk 
Í 
| 
4 
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gły. Jedni twierdzą, że p. Bethmann- Hollweg Sądząc podług nich, zanosi się w Portugalii na | i przywódca obecnej partyi rządowej, stronnictwa 
chce zainaugurować politykę «pojednania» zpola- bunt otwarty, na obalenie monarchii i ogłoszenie | progresistów, Lucyan de Castro, i że także iune 
kami, inni wprost przeciwnie, że zamierza ostrzej- republiki. urzędy w tej instytacyi znajdowały się w rękach 
szy kurs antypolski wprowadzić; dla jednych p. ' Tak przynajmniej głoszą liczne wieści, nad- | wysokich urzędników i wybitnych ezłouków par- 
Arnim ustąpił, ponieważ był zwolennikiem wywła- chodzące z Lizbony. Ile w nich prawdy, trudno | tyi, 
szczenia, a prezes ministrów mial oświadczyć, ŻE narazie stwierdzić. Nie brakuje zresztą także Pod naciskiem opinii publicznej, gabinet opia- 
jest stanowczo przeciwny wszelkim ustawom wy- doniesień, które stanowczo przeczą tym wieściom, | rający się na tej partyi, pod prezydguturą Bej- 
jątkowym, inni w zupełnej sprzeczności Z tem 9 nawet zapewnianiają, że możliwość zamiany | raosa podał się wreszcie do dymisyi, którą król 
ogłaszają, że nowy minister Schorlermer właśnie monarchii na republikę jest narazie w Portugali przyjął. Dotychczas atoli nowego gabinetu utwo- 
dla przeprowadzenia wywłaszczenia powołany Zo- zupełnie wykluczona. Według tych informacyj | rzyć on nie zdołał. Partya prozresistów posiada 
stał do gabinetu. partya republikańska nie rozporządza tam dziś ' bowiem większość w izbie deputowanych i pod 
Naszem zdaniem wszystkie te wersje nie jeszcze takiemi siłami, aby pokusić się mogła o į żadnym warunkiem nie chce zezwolić na to, uże- 
mają istotnej podstawy. Mianowicie twierdzenie wypędzenie dynastyi i zmianą ustroja państwo- | by ster rządów powierzono członkom innego stron- 
prasy liberalnej i woluokonserwatywnej, jakoby wego. Posiada ona w parlamencie tylko czterech į nictwa. Król wobec tego nosił się z mysla roze 
Bethmann-Hollweg byl skłonaym do pojednawczej reprezentantów, a i w kraju wyzuawców i stron- ; wiązania izby i rozpisania nowych wyborów, lecz 
polityki wobec polaków, i jakoby zmiany w mi- ników podobno znacznie mniej, niż na ogół przy- | niema gabinetu, któryby zamiar ten w szyn zą- 
nistergum z tej tendencyi «ugodowej» wynikaly, puszcza się za granicą. Niedawno wprawdzie wy- | mienil, ponieważ progresiści, obawi age się o swo- 
należy ze szczególaym przyjąć sceptyzmem. kryto bardzo rozgalęzioną i systematyczną pro- | je mandaty, na to także zezwolić nie chcą W ko- 
Jest to pogłoska nietylko bezpodstawna, ale pagandę republikańską w armii, którą jednakże | łach rządowych panuje więe obecnie prawdziwa 
także złośliwa, zmierzająca do podkopania kre- już zdołano stłamić przez aresztowanie znanego | androhia, wobec której młody władca czuje się 
dytu pana Bethmana-Hollwega przez rzucenie przywódcy republikańskiego Cordeiry i licznych ; zupelnie bozsilnym. 
podejrzenia na jego „patryotyczny* charakter. agitatorów, Zródła informacyjne, które szerzą | Zalecane mua przez wspomnianego na wstępie 
Do tego sluży przedwszysikiem podniesiony tego rodzaju uspokajające wieści, twierdzą dalej, * stryja księcia Alfcnsa Braganzę rozwiązauie izby 
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i psianowienie na czas pewien dyktatury, wydaje 
się królewi krokiem zbyt ryzykownym, wobec fak- 
tycznie ogromnego rozdrażnienia w całym kraju. 
Ze z tej anarchii w kołach rządowych korzystają 
republikanie, to nie ulega wątpliwości; czy atoli 
są oni już dość silni do obalenia monarchii, to 
narazie przesądzać trudno. Możliwem natomiast 
jest, że ogólne rozdrażnienie znajdzie upust w no- 
wych rozruchąch, albo nawet nowych zamachach. 
Położenie króla Manuela jest więc w każdym ra- 
zie bardzo niebezpieczne. 


. 


Donieśliśmy, że cesarz Franciszek Józef wy- 
jechał do Budapesztu, 
otwarciu sejmu węgierskiego. 
wano owacyjnie. 

Po uroczystem nabożeństwie cesarz przy 
grzmiących okrzykach <Eljen> magnatów i po- 
słów odczytał mowę tronową. Wypowiedziano 
w niej zadowolenie z powodu wyników wyborów 
i podkreślono konieczność zapewnienia równo- 
wagi w gospodarstwie państwowem w drodze 
oszczędności, wynalezienia nowyeh źródeł docho- 
dów, uporządkowania spraw oddzielnego Banku 


Cesarza przyjmo- 


węgierskiego i rozrachunku gotówkowego pomię- | 


dzy Austryą a Węgrami, wreszcie przeprowadze- 
nia reformy wyborczej w duchu wyborów po- 
wszechnych, przy zachowaniu atoli narodowej je- 
dości Węgier. (Entuzyastyczne okrzyki <Eljenl>). 

Dalej mowa trouowa oznajmia o nregulowa- 
niu spraw bieżących pomiędzy Węgrami i Chor- 
wacyą, z uwzględnieniem interesów Węgier, oraz 


o konieczności rozwoju sil obrony krajowej, aby . 


te przy wszelkich okolicznościach mogły odpo- 
wiedzieó zadaniu. 

Mowa tronowa kończy się zaznaczeniem nie- 
zmiennej trwałości związków 1 wzmacniającego 
się usposobienia pokojowego mocarstw europej- 
skich. 
Pisma wieczorne omawiają fakt okrzyków 
«Eljen» na cześć cesarza, uważając go za nie- 
uwykłą wobec ceremoniału manifestacyę, przez 
którą nowi wybrańcy narodu cbeieli podkroślić 
harmonię, przywróconą pomiędzy narodem i kró- 
lem. 
Pisma stwierdzają kontrast pomiędzy obe- 
önem zaakcentowaniem, a uczuciem żalu, który 
dźwięczał w mowie tronowej 1906 r. 

Punkt ciężkości mowy wonowej powszechnie 


aby byó obecnym na - 


j jest wskazywany w stanowczem podkreśleniu przez 
cesarza konieczności reform sił obronnych kraju. 


Z dzielnic polskich. 


-3 marzą 


KRAKÓW. Nadeszły dwie grupy dolne ale- 
goryczne pomnika króla Władysława Jagielły. 
Rycerza z twarzą i satąndarem rozpakowano 
i w stanie nieuszkodzonym. W sobotę zaczęto u- 
stawiać te grupy. Na wtorek zapowiedziano dwie 
inne dolne figury. Figura główna nie będzie go- 
towa na termin. Tymczasowo będzie ustawiony 
odlew gipsowy, bronzowany. W przeciągu. roku 
będzie ustawiony odlew bronzowy. 

— Pomimo licznych ogłoszeń, termin ob- 
chodu grunwaldzkiego nie jest jeszcze dokładnie 
znany w kraju, a świadczą o tem liczne zglo- 
szenią uczestników obohodu, którzy zapowiadają 
swoje przybycie na uroczystość do Krakowa na 
dzień 16 lipca, Komitet grunwaldzki zwraca z te- 
go powodu uwagę, że obchód grunwaldzki w Kra- 
kowie rozpocznie się już d. 16 lipca i ten dzień 
właśnie, jako rocznica bitwy pod Grunwaldem, 
ogłoszony jest świętem narodowem w całej Pol- 
sce i zarazem w tym dniu odbędą się główne 
punkty programu uroczystości. 
| WIELICZKA. Zarząd salin w Wieliczce 0- 
glasza komunikat następujący: 

Dnia 2 lipca 1910 r. w sobotę po południa 
będzie kopalnia soli w Wieliczce dla zwiedzają- 


ROZWOJ. — Poniedzialek, dnia 27 czerwca 1910 r. 
z e e 
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gnęły atoli za sobą liczne koszty, a wynikiem 
tego jest wcale nieświeine położenie finansowe. 

— Właściciel zawalonego domu przy ulicy 
Bożniczej, Samuel Majer Menkes, odstawiony zo- 
stał do sądu karnego. 

Urząd budownictwa miejskiego z całą suro- 
wością prowadzi dochodzenie w sprawie niebez- 
piecznych domów. Opróżniono 3 domy (przy ul. 
Pełtewnej, Boimów i Bożniczej). Wyszło przy tej 
sposobności na jaw, że dom przy ulicy Boimów* 
M 30 od 7 lat przeznaczony był jako niezdatny 
a mimo to był zamieszkany. | 


POZNAN. Przed kilku dniami zbrodnicze rę- 
ce poprzewracały i zburzyly na omentarzu kafo- 
lickim w Pszczewie około 20, a w mich wielu 
wartościowych nagrobków. Mieszkańcy w najwyż- 
szym stopniu są wzburzeni tym haniebnym po- 
stępkiem i prawie cale miasto wyległo na omon- 
tarz. Celem wyśledzenia zbrodniarza sprowadżo- 
no psa policyjnego, który zaprowadził policyę 
śledczą do mieszkania dzierżawcy ogrodu, Skò- 
tarka, wobec czego zaraz go też aresztowano. 


'Dla braku jednak dostatecznych dowodów, wy- 


' ronin stanął d. 20 go b. m. 


—— M 


oych rzęsiście oświetlona. Zjazd do kopalni roz: | 


pocznie się szybem arcyksięcia Rudolfa o g. 1 
m. 30 po poludniu. Wstęp do kopalni 5 koron 
od osoby, z użyciem windy parowej 6 koron. 


į LWÓW. Przed paru dniami odbyło się w sali 
| uniwersytetu iwowskiego XV walne zgromadzenie 
Towarzystwa ludoznawozego. 

Po zagajeniu przez prezesa, prof, J, Kallen- 
bacha, prof. A. A. Kryński wygłosił odczyt o mo- 
wie górnosziązaków, przedstawiając po kolei ty- 
powe właściwości tej gwary. Po odczycie nastą- 
piło sprawozdanie zarządu Towarzystwa za rok 
1909. Więc najpierw sekretarz Tow., p. Sti Wa- 
silewski, przedstawił sprawozdanie z całorocznej 


puszczono go na wolność. 


TORUŃ. Przed sądem przysięgłych w To- 
naiczyciel Schadt 
z Osłowa, w pow. świeckim, oskarżony 0 zamor« 
dowanie z rozmysłem wystrzalami z rewolweru 
18-letniej Gerirudy Rolilmannówny, b. narzeczo- 
nej swojej. Schadt przyznał się do zbrodni, 
twierdząc, że zamoriował Rohlmannawnę z zem- 
sty, ponieważ cofnęła dane mu słowo i byla glu- 
cha na wszelkie jego prośby. Przysięgli uznali 


, jednomyślnie Schadta winnym, wobec czego try- 


działalności, która mimo trudnych warunków ist: ` 


' płej snbwencyi, wykazywała pewien znaczny roz- 


nienia z powodu braku poparcia u ogółu i szczu- ` 


wój, a szczególnie można to było zauważyć w or- ' 


ganie Towarzystwa, kwartalniku etnograficznym 
„Lud. Starania nad ulepszeniem organu pocią- 


bunal skazał go na Śmierć. 


Wzloty latawców. 


W sobotę wzloty aeroplauów na torze wyści- 
gowym pod Rudą Pabianieką udały się jeszcze 
lepiej. 

Pierwszy podniósł sie Utoczkin na swoim la- 
taweu systemu Farmana i przeleciał dokoła toru 
(około 2 ch wiorst) w 4 miauty i 6 sekund, lą: 
dając, jak zwykle, bardzo ładnie. 

Następnie wyprowadzono latawoz systemu 
Bleriota, który w piątkowych wzlotach, z powo- 
du silnego wiatru, nie brał udzialu. 

Inż. Grand, zająwszy na jednopłaszezyzno » 
wym latawca miejsce, lekko wzbił się z miejsca 
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FERDYNAND HIBBERT. 


GEM IW A. 


Sceny z życia haitiańskiego. 
Przekład Wiktoryl Tippenhauerowej. 


(Ciąg dalszy — patrz N 142). 


— Rorottel Sena! Renelus! Sena! — wo- 
lano. 

Rorotte obrócił się i spostrzegł Porusa, 
Filipa Augusta, Mentora Labé i Siriusa Nep- 
tuna, którzy, wracajac z „Olimpii, wzywali 
go, aby razem powrócić do hotelu. 

Dwóch agentów policyi zbliżyło się do 
nich, grożąc, że odprowadzą ich na odwach 
za naruszanie spokoju w miejscach publicz- 
nych; ale nasi przyjaciele chcieli ich gwal- 
tem przekonać, że nie narażają spokoju, tyl- 
ko wołają na swego przyjaciela, senatora 
Rorotle, z którym razem chcą powrócić do 
hotelu. 

W tej chwili otwartą dorożką przejeżdżał 
jaki$ mężczyzna. Filip August rzucił się ku 
niemu, wołając: 

— Ląacorne! Lacorne! Chodź mi na pomoc! 

Policyant pochwycił Filipa Augusta za 
kołnierz. 

— Protestuję przeciw takiemu napadowi, 
którego jestem ofiarą! — zawołał Filip Au- 
gust — i oświadczam, że nigdy w moim kra- 
ju francuz nie bylby aresztowany za to, że 
wołał głośno swego przyjaciela. Dziwię się, 
że w kraju wolności, za jaki uchodzi Fran- 
cya, tolerowane być mogą podobne czyny 
barbarzyńskie. Znam prawo, panowie, jestem 
prawnikiem w moim kraju i oświadczam, że 


jest to napad na swobodę indywidualna! Gdy- | 


w gębie! — zawołała jakaś kobieta. 
|| 


tak postąpić, jak postąpiono ze mną, napa- 
dnięty ów francuz waióslby reklamacyę dy- 
, plomatyczną!! 

Zebrał się na ulicy tłum. 


— Ten stary murzyn ma jednak język i 
; ukłonił się kilkakrotnie kapeluszem i w oto- 


— A zresztą on nio nie zrobił — wtrącił 
jakis pan porządnie ubrany — i jeśli go po- 
prowadzą do policyi, to chodźmy wszyscy 
rzucić się na tych, którży chcą zbezcześcić 
Francyę! 

Tłum zwiększał się, 
przerwie. 

— Dlatego że murzyn, to go maltretują— 
wołal jakiś robotnik. 

— Gdyby był Rotschildem, toby mu nogi 
lizali — przywtórzył mu elegancko ubrany 
młodzieniec. 


cyrkulacya uległa | 


by u nas policyant haitiański odważył się | jak olbrzymia latarnia o wieczystem świetle! 


Te pochlebne słowa, wypowiedziane z 0= 
gniem i mocą, wzruszyły tłum. Przyklaski= 
wano z zapałem. 

— Ten murzyn umie gadać! — wołano. 

Skończywszy swą mowę, Filip August 


czeniu Lacorne'a, Seny, Porusa, Neptuna i 
Mentora zawrócił w stronę hotelu, gdy tłum, 
uniesiony chwilowym entuzyazmem, otoczył 
ich i posuwając się razem, zaintonował piosn- 
kę przeciwko policyantom. 

Przybyto przed hotel; Rorotte wsunął się 


| pierwszy do bramy, a za nim prędko weszła 


Policyanci, widząc, że te uwagi zamienia. 


ją się w manifestacyę, 
rzyna, wołając: 

— Circulez! Circulęz! (To samo, co u nas: 
„Rozejdźcie się!*) 

Lecz Filip August, korzystając z okazyi 
wygłoszenia jakiejś mówki, zaczął podniesio- 
nym głosem: 

— Dziękuję narodowi francuskiemu za 
sympatyę, jaką mi okazał i dodaję, że spo- 
dziewalem się tego po narodzie pełnym sła- 
wy, który chorągiew wolności i cywilizacyi 
roztoczył po całym świecie! 

Przejęty temi uczuciami, oświadczam, że 
napróżno w imieniu mniemanego „porządku 
ulicznego“ obskuranci starają się zwalić Pra- 
wa Człowieka, uroczyście proklamowane przez 
nieśmiertelną rewolucyę francuską, wyswo- 
bodzicielkę rodu ludzkiego. Dodam jeszcze: 
pomimo wszystkiego, ojczyzna Mirabeau, Dan- 
tona, Lamartine'a, Micheleta i Wiktora Hugo 
świerić bedzie zawsze ma slobia ziemskim. 


puścili starego mu- | 


reszta haitiańczyków. 

Filip August postał jeszcze chwilę przed 
drzwiami, poczęm skłonił się tłumowi, idą- 
cemu dalej swą drogą. . 


X, 
Nazajutrz, o 6-ej rano Filip August wy- 


` skoczył z łóżka, ubrał się pośpiesznie, kupił 


w poblizkim kiosku wszystkie dzienniki i 
zamknął się w pokoju, aby lubować się spra- 
wozdaniami o manifestacyi ludu francuskie- 
go, zrobionej ku jego czci. Ale zdziwił się 
niepomiernie, gdy nie znalazł żadnej wzmian- 
ki. Zdziwienie jego przeszło w oburzenie, gdy 
w „Wolnem Słowie* wyczytał następną no- 


tatkę: 
„Waryat. Nocy ubiegłej, około pół do 
dwunastej, stary murzyn krzykiem swym 


spowodował zbiegowisko na Boulevard des 
Italiens. Policya chciała go aresztować, lecz 
wskutek jakiegoś zajścia między policyą a 
tlumem, niewiadomo skąd wynikłym, murzyn 
zdołał uciec. Policya poszukuje zbiegłego 
szaleńcą, * 


(d. c. n.) 
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w górę, ale już z nierównego chodu motoru znać * 


było, że nie jest on zupełaie w porządku. Grand 
zaraz przy trybunach zrobił piękny skręt na le 
wo, uleciał z 500 metrów i opadl na ziemię, 

Przerażęnie zapanowało na torze, sądzono 
bowiem, że zaszedł wypadek, ale p. Grand w parę 
sekund podniósł się z latawca i powiewając czap 
ką, dał sygnał publiczności, że wyszedł z wy- 
padku cało. 

Aparat poniósł male uszkodzenia. 


'nad prawidłowem prowadzoniem ksiąg meldunko- 


, dectw na zamieszkiwanie. 


po. 


Utoczkin usiłował wzbió się z pasażerem, ' 


którym był p. Neufeld. 

Nowy ten wzlot powstał wskutek zakładu 
p. Neufelda z dwoma sportamanami o 600 rubli, 
z których 500 ofiarował p. Neufeld p. Utoezki- 
nowi za zabranie go na latawea. 

Pierwsza próba wzlotu z pasażerem nie po- 
wiodła się, Latawiec nie mógł odbió się od 
ziemi. 

Dopiero przy powtórnym wzlocie latawiec 


z pp. Utoęzkinem i Neufeliem poderwał się na | borskiej. 


wysokość 5 metfów i przelesiawszy około 300 
metrów, opadł. 

Widać było, że motor nie posiadał dość siły, 
aby dźwignąć latawca obciążonego dwoma ludźmi. 

Zaklad jednakże zostal wygrany. 

P. Utoczkin jeszcze raz wzbil się w powie: 
trze sam i tym razem obieg? czterokrotnie tor 
wyścigowy, bawiąc się w powietrzu. Przebiegł 
nad zebraną publicznością tuż ponad trybunami, 
okłaskiwany entuzyastycznię. 

Zwinny awiator podnosił się i opadał szybko, 
wzbijał się do 100 metrów i znów, igrając, opusz- 
czał się jak ptak na dół, nie dotyksjąc ziemi. 

Wzloty powiodły się w Łodzi zupełnie, na. 
wet p. Grand krótkim swoim biegiem wykazał 
sprawność latawca systemu Bleriota; p. Utoczkin 
wprost zachwycał zebranych swoją bieglością. 


KALENDARZYK TERHMINOWY. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE Dziś Władysława. Ju- 
tro Zbrolsława. 

ZEBRANIA. Dziś (w lokalu, Wschodnia 44) o g. 
pół SU 9 wieczorem, zabranie ogólne zgromadzenia feol- 
czerów. 

KONCERT. Dziś i codzłennie (w ogrodzie Grand 
Hotelu) koncert orkiestry włościańskiej Namysłowskiego 
Początek o godz. 8 wieczorem. 2 


KRONIKA, 


A 


(—) W sprawie „Neo temere*. Wobeo wy- 
nikłych w niektórych dyecezyach rzymsko-kato 
liekich nieporozumień, przy zastosowaniu wyda» 
nego w r. 1907 dekretu papieskiego „Ne teme- 
re", względnie do wymagań praw, obowiązują- 
cych w państwie rosyjskiem, ministeryum spraw 
wewnętrznych, w okólniku do gubernatorów 
w Królestwie Polskiem, zaznacza, ž0 władzom 
rzymsko-katolickim nadano prawo przy rozstrzy - 
ganiu podległych im spraw kierować się przepi- 
sami swego wyznania, pod warunkiem wszakże 
nietykalności praw państwowych. 

Skutkiem tego, zawarte we wspomnianym de- 
krecie postanowienia, jako to: uznanie nieważności 
ślubów mieszanych katolików z osobami wyznania 
prawosławnego lub innego nie mogą być wprowa- 
dzone w wykonanie. 

Jednocześnie ministeryum zaznacza, że, wra 
zie pogwałcenia przez duchowieństwo rzymsko-ka- 
tolickie praw obowiązujących, powoływanie się na 
dekret „Ne temere* nie powinno przez wladze 
administracyjne być uważane za tlumaczenie wy- 
starczające, 

(a) W sprawie prowadzenia meldunków. Po- 
licmajster m. Łodzi stwierdził, że wielu właścicieli 
oraz rządeów domów, prowadzących księgi mel- 
dunkowe, pobiera na swoją korzyść przy składa- 
niu paszportów i świadectw na zamieszkiwanie, 


prócz ustanowionych przepisem 2 kop. za blankiet | sekund; drugim o dziesięć długości był „Imbier*, 


i dzenia targów rybnych na placach Jakóba i Szmula 


| 
| 
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ij nietylko zrzeszenię się rzemieślników różnych za- 


| 


| 
| 


pzm 


adresowy—jeszcze 30 do 50 kop. od osoby. Po- j 


nieważ oddzielna dopłata nie powinna być pobile- 
rana, przeto tacy właściciele domów i rządcy za 
samowolne branie opłat dodatkowych pociągani 
będą do odpowiedzialności sądowej, nadto rządcy 
pozbawieni zostaną prawa prowadzenia meldun- 
ków. 

Każdy właściciel i rządca obowiązany jest 
przytem meldowac niezwłocznie o wprowadzeniu 
lub wyprowadzenim sie lokatora, 


wybrani: Juljan Ostrowski — prezesem, Winoen- 


ROZWOJ. — Pvniedzialek, dnia 27 czerwca 1910. r. 


Powołując się na powyższe dawniejsze Toz- 
porządzenia, policmajster m Łodzi okólaikiem po- 
leci] komisarzom cyrkułowym mieć stały nadzór 


| 


am. 


wych osób przybywających i wybywających z dā- ; 
nego domu, oraz ażeby nikt nie pobierał oddziel- 
nych dopłat za zaświadczenia paszportów i świa- 


(a) W sprawie targów rybnych. W magistra- 
cie łódzkim odbyło się posiedzenie pod przewo- 
dniętwem prezydenta m. Łodzi w sprawie urzą- 


Arona Gothełfów przy ulicy Wschodniej i Wol- 
borskiej. Obecni na zebrania przedstawiciele do- 
zoru bóżniczego protestowali przeciw projektowi 
z uwagi na blizkie sąsiedztwo placów z synagogą 
przy ulicy Wolborskiej, jako właściciel prawny 
nieruchomości obok placów, dozór bóżniczy nie 
zgadza się również na ewentualne otwarcie no» 
wej ulicy, stanowić mającej przedłużenie Wol- 


Wobec tego magistrat odmówił braciom Gote 
helfom pozwolenia na urządzanie targów rybnych. 
(—) Związek kstolicki. Do zarząda komi- 
tetu Związku katolickiego w Królestwie Polskiem 
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ty Janowski — sekretarzem, Jan Sieradzki — 
kasyerem, Konstanty Kosakowski, Stanisław Pia- 
skowski, Czesław Kalinowski i Teodor Jeske-Cho- 
iński, członkami zarządu. 

(h) Zebranie parafialne wczorajśze w celu 
wyboru dozoru kościelnego w nowej parafii Św. 
Anny nie doszło do skutku z powodu przybycia 
małej liczby osób posiadających prawo głosu. 

Następne zebranie odbędzie się dnia 10 li- 
pea, o godzinie 1 po poludniu na cmentarzu obok 
kościoła i będzie prawomocne bez względu na 
liczbę przybyłych. 

(a) Resurza rzemieślnicza. Woezoraj, w loka- 
lu przy ulicy Milsza 36 46, odbyło się zebranie 
przedstawicieli różnych cechów rzemieślniczych, 
w celu omówienia sprawy założenia w Łodzi re- 
sursy rzemieślniczej. Przewodniczył p. Teodor 
Szybilło. Wyjaśnił on zuaczenie dla sfer rze- 
mieślniczych projektowanej instytucyi, oraz po- 
trzebę stworzenia jej wobec przestarzałych, nie- 
zgodnych z nowoczesnemi wymaganiami przepi- 
sów, zawartych w ustawie cechowej z roku 1816. 

Resursa rzemieślnicza będzie miała na celu 


wodów, lecz da możność przystosowania się do 
biegu życia teraźniejszego, przyczyni się do roz- 
woju fachowego i kulturainego każdego cechu, 
przez organizowanie specgalnych odezytów, po- 
gadanek, kursów fachowych, zakładanie biblio= 
tek i t. d. 

Zebranych zapoznano z ustawą resursy Tze- 
mieślnicżej w Częstochowie, poczem prowadzono | 
dyskucyę nad poszczególnemi jej paragrafami. 
Wyłoniły się różne wnioski. 

Postanowiono opracować ustawę, wzorując się 
na resursie rzemieślniczej częstochowskiej oraz 
na ustawie Stowarzyszenia rzemieślników w Ware 
szawie. 

Wybrano komitet redakcyjny, złożony z pp. 
Stanisława Magonusa, Teodora Szybilły i Adol- 
fa Krowiekiego, który zajmie się opracowaniem 
ustawy. 

Mniemamy, że opracowanie ustawy trzeba 
byłoby powierzyć któremu z adwokatów, obezna: 
nych z prawodawstwem. 


(a) Wyścigi Konne. Drugi dzień wyścigów 
konych w Rudzie Pabianickiej sprowadził wezo- 
raj, mimo pogodnego dnia, nie zbyt wielki zastęp 
publiczności. 

Gonitw zapowiedziano siedem. 

W pierwszej gonitwie z przeszkodami (Steeple- 
chase), nagroda Towarzystwa rb. 700, na dystan- 
sie około 4 wiorst, startowały dwa konie. Pierw- 
sza przyszła do celownika „Gitana“, klacz kara 
S. Młodeckiego i T. hr. Skarbka w 7 minut 55 


| 
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wałach K. Poznańskiego. 

Druga gonitwe, z nagrodą Towarzystwa rb. 
500, na dystansie 3 wiorst, sprowadziła do star- | 
tu 4 konie. Zwyciężył ogier A, Kosińskiego „Wa- / 
tażka* w 8 minuty 54 sekundy pod jeźdźcem p.‘ 
Schmelleręm; drugim o dwie długości przyszedł 
„Łakomy*, ogier S. Niemojewskiego (jeździec An- 
drzej hr. Morstin). 

W trzeciej gonitwie, na dystansie 3 wiorst, 
o nagrodę Głównego zarządu stadnia państwowych 
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rb. 500, ubiegało się 6 komi. Pierwszą była u mo- 
ty „Nejdjde”*, klacz Al margr. Wielopołakiegu, 


w 2 tmin, 30 seknnd; 


drngą byla „Afoller”, kicz 
S. Niemojewskiego, o szyję; trzecią „Rosłeżka”, 
klacz Alfr, br. Morstina, 

Gonitwa czwarta z płotami, na dystansie ? 
wiorst (100 sążni 6 płotów). Nagroda Towarz; 
stwa rb. 500. Startowało 6 koni. Przy pierwsze 
przeszkodzie wyłamał ogier „Promień* L, Gawii 
kowskiego, a na finischu spadł z klaczy „Ambitna“ 
właściciel porucznik Tereniecki-Klimowicz, mie po 
niósłszy szwanku. 

Zwyciężyła „Lola Montez“, klacz A. Budnego 
w 3 minuty 7 sekund; drugą była „Traba“, klacz 
F. Wężyka o jedną długość; trzeciiu „Iro quois“, 
ogier S. Młodeckiego. 

W piątej gonitwie, z nagrodą Głównego za- 
rządu stadnin państwowych rb, 500, na dystansie 
półtory wiorsty, z 6 zapisanych koni stanęło do 
wyścigu 5 

Wycofano ogiera „Istwan* K. Poznańskiego. 
Podczas gonitwy wyłamała „Nitouche*, klacz A. 
Budnego. l 

Wyścig wygral w 1 minutę 55 sekund „Le 
Roi Apepi“, ogier A. Kosińskiego; drugą 0 dwie 
długości była „Etyka“, klacz M. ks. Radziwiłła; 
trzecią „Glavari*, klacz A. hr. Morstina, i 

Szósta gonitwa, z nagrodą Towarzystwa rb. 
400, dystans 2 wiorsty. Z punktu wycofał się „Iro- 
quois*, ogier Młodeckiego. Scigało się 9 koni. 

Pierwszą nagrodę wziął „Krokosz*, ogier K. 
Poznańskiego w 2 minuty 32 sekaudy; drugim był 
„Caporal*, ogier F. Wężyka (o szyję); trzecią 
„Melek*, klacz A. margr. Wielopolskiego. 

Gonitwa siódma (wyścig myśliwski) za mą- 
strem; nagroda rb. 300. 

Ubiegało się o nagrodę 3 konie (2 wycofa- . 
no). Mastrem był p. Alfred Pfennig. 

Dystans około 10 wiorst przebył „Venus“ 
w 29 minut 50 sekung (jeździee I. Bronikowski, 
właściciel konia); drugim był „Denua*, ogier (jeź- 
dziec M. Szwejcer). 

Jako nagrodę pierwszy jeździec otrzymał pu- 
har srebrny i kosz szampana, ofiarowany przez 
F. Moet et Chandon; drugi rb. 75; trzeci rb. 25. 

Podczas biega spadł z konia w lesie p. Schmel- 
ler. Poważniejszego jednak szwanku nio poniósł. 

Podczas wczorajszych wyścigów okienka to- 
talizatora były w ciągłem oblężenia. Obroty były 
dosyć znaczne: zwyczajny totalizator miał rubli 
11,300, francuski rb. 7,610. 

Od tych sum totaiizator potrącił 10%, czyli 
1891 rb., co stanowi zysk Towarzystwa wyścigo* 
wego. 

(—) Odwołanie wzlotów. Zapowiedziane na 
wozoraj wzloty próbne samolotów ną torże Moko- 
towskim i raid z Łodzi do Warszawy Utoczkina 
z powodu niepogody, oraz nieprzybycia % zagra: 
nicy aparatów (bar. Catersa i Tycka) odłożono; 
odbyć się mają w niedzielę d. 3 lipca, 

(a) Napad. W ubiegłą sobotę o godzinie pół 
do 10 wieczorem aa ulicy Suwalskiej, na Ludwi* 
ka Fiszerowicza napadli Roman Żurek i Teofil 
Mańko. Ten ostatui zadał w plecy Fiszerowi- 
czowi ciężką ranę nożem. 

Obaj napastnięy skwyli się, Rannego odwie- 
ziono na ulicę Wegnera X 5. 

(a) Kradzież przędzy. W składzie firm 
„Spilrein i Przedecki** przy ulicy Milsza JX 50, 
skradziono 19 skrzyń przędzy różnego koloru 
wartości 800 rubli. Po zarządzeniu śledztwa oka- 
zało się, że skradzioną przędzę  zastawiono 
w składach towarowych „Warrant“, przy ulicy 
Targowej N 24: 

W księgach Towarzystwa „Warrant“ figuro- 
walo, że pochodząca z firmy „Szpilrein i Prze- 
decki“ przędza oddana została na przechowanie 
przez Przedegkiego jako sprzedana kupcowi Ea- 
glowi. 

Zarządzono dalsze śledztwo. 

(—) 0 granicę osiedlenia. Jedna z gaz. żyd. 
otrzymała depeszę, źe z powodu wniesienia do 
Dumy projektu prawa o zniesieniu granicy osie- 
dlenia żydów, „Russk Znamia* straszy, iż w razie 
przyjęcia przez Dumę tego projektu, w Rosyi bg- 
dą takie same pogromy, jak w październiku r. 
1905. „Jedynym środkiem uratowana żydów — 
pisze gazeta rosyjska — jest wycofanie projektu, 
z Duwy; gdy bowiem Duma nawet uchwali prg- 
jekt, naród rosyjski nie da go wykonać“. 


(a) Aresztowanie oszusta. Władze policyjne 
aresztowały 30-letuieęgo Autoniego Kufliękiego, 


å 
| aa 
plażsiciela piwiarni przy ulicy Cegielnianej XN 86, 

ufieki oddawna zarzucał sidła na łatwowier- 
ayol spioniężując zręcznie ułożone paczki bibuły 
pskrajanej, na wierzchu których znajdowały się 
3 lub 5-cio rublówki. Sprzedawał je jako do- 
brza. podrobione 1 do złudzenia podobne do pra- 
wdziwych banknotów. Na próbę dawał jeden 
banknot do zmiany, banknot ten oczywiście był 
prawdziwy, a nabywajacy paczki sądzili, źe wnich 
istotnie są trzyrublowe papierki, Później atoli 
następowało rozczarowanie, 

W ubiegłą sobotę Kuflicki w sposób pod- 
stępny naciągnął Józefę Wróbel, dając jej za- 
miast 100 rublowego banknotu — blankiet imi- 
wjący sturubłówkę z napisem po hebrajsku „sto 
życzeń” i t. d. Blankiety te rozsyłane są pod- 
czas Nowego Roku. Rewizya w mieszkaniu Ku- 
flickiego wykryla kilka paczek przygotowanych 
do sprzedaży banknotów. 

bul.ęckiego osadzono w więzieniu. 

«wu Zakończenie roku szkolnego. Dnia 20-go 
ozerwen 0 godzinie 12-ej w poludnie odbył się 
akt zakończenia roku szkolnego w 7-klasowym 
zaklalzie naukowym żeńskim Maryi Szozygliń: 
skiet. 

Nagrody otrzymały: W klasach przygotowa= 
wczych: 

Bronisława Podczaska, Marya Reliszko, Teo- 
dora Chwatt, Marta Kirszenbaum, Róża Kirszen- 
baum, Zofia Kudlicka, Wanda Nowakowska, An- 
na Duszyńska, Czesława Kachelska, Zofią Degen, 
Julia Kołecka, Janina Sowińska, Teodora Swiąt- 
kowska, Józefa Czarnecka, Ewa Kirszenbaam, 
Helena Nowakowska, Aurelia Brodziak. 

W klasie I-ej: Zofia Reliszko,” Marya Ba- 
lińska. 

W klasie Il-ej: Ewa Bigeleizen, Marya Wa- 
Bilewska. 

W klasie Ili-ej: Karolina Chwatt, Apolonia 
Łuczak. 

W klasie IV-ej: Helena Majorowska, Helena 
Pawlak, Wanda Kukulska, Kazimiera Chamska. 

Pochwaly otrzymały w klasach wstępnych: 
Fryda Opoczyńska, Pelagia Kukulska, Matylda 
Kubiczek, Estera Zimnawoda, Stefania Drążew- 
ska, Leonia Wajatraub, Irena Bielecka, Janina 
Mausiałowicz, Marya Stecka. 

W klasie Il-ej Aurelia Mikołajewska. 

W klasie lil-ej: Leontyna Bitdorf i Felicya 
Szykier. 

(a) Strzały. Stojący na posterunku, na szo- 
sie pabianickiej strażnicy policyjni usłyszeli strza- 
ły rewolwerówe, pochodzące z nieruchomości 
Rajnholda Jone. Gdy biegli w stronę, skąd po- 
chodziły strzały, na drodze spotkaji trzech ucie- 
kających ludzi. Jednego z nich, Józefa Adam- 
czyka-Krystka, schwytali, dwaj inni uciekli. 

Okazało się, że owi trzej złodzieje przebili 
ścianę w murze fabryki Hazego i Kruschego, usi- 
łując dostać się do składów i spełnić kradzież. 
Stróż nocny, Jan Galart, usłyszawszy hałas o g. 
L w nocy, zaalarmował właścicieli fabryki. Zor- 
wawszy się na równe nogi i znalazlszy się na 
dziedzińcu fabrycznym, Haze dał 4 strzaly z re- 


woiweru. Spłoszeni złodzieje ratowali się ucieczką. | 


(b) Biesumienny konduktor. Wczoraj, około 
godz, 3 po poludniu, kiedy pociąg kolei podjaz- 
dowej Łódź Zgierz wyruszył z Łodzi, kondaktor 
X 68, wydając pasażerom bilety, w miejsce zwro- 
tu reszty — notował na odwrotnej stronie biletu 
cyfry. 

Wielu pasażerów, posiadających takie bilety, 
po za Radogoszczem poczęło szukać owego kon- 
duktora, który gdzieś się skrył, a inny konduk- 
tor rozdawał bilety świeżo przybyłym pasażerom. 

Na parę chwil przed dojściem pociągu do re- 
mizy na stopniu wagonu ujrzano konduktora M 68. 


Pociąg przystanął, konduktor odszedł od wagonu i 


jako zmieniony. 
Po krótkim postoju pociąg odszedl, następca 
M 68 sprawdził, czy wszyscy posiadają bilety, a 


o zwrocie reszty ani myślał, gdy do niej nic go : 


nie obowiązywało. 


Pasażerowie, którzy wysiedli na przystauku | 
około remizy, spostrzegłszy konduktora M 68, za- į 


atakowali go o zwrot reszty. Jeden tylko z nich 
otrzymal 3 kop. inni wobec odpowiedzi, że nie 
ma drobnych, odeszli z niczem. 

Straty, poniesione przez pasażerów, były ma- 
łoznaczne materyalnie, ale dyskredytują one per- 
sonel służbowy poważne) instytucyi i przykre są 
jako niespodzianka. 

Przy dobrej chęci, konduktor XM 68 mógł po- 
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starać się na przystanku o drobną monetę i wy- 
dać co się komu należało, albo też zawiadomić 
pasażerów, žo będzie za chwilę amieniony, a nie 
odsyłać po reszty do zawiadowcy. Pasażerowie 
postaraliby się w takim razie o drobną monetę, 


a przynajmniej otrzymaliby dowód dobrej wiary. į 


W wagonach niema ogłoszenia, żóby pasażer był 
zaopatrzony w odpowiednią monetę, 

Doręczony nam przez jednego z pagażerów 
bilet XÆ 19598 zachowaliśmy w redakcji i zano- 
towaliśmy też nazwiska świadków. 

(a) Wystawa koni. W roku bieżącym odbe- 
dą się w gubernii piotrkowskiej dwie wystawy 
koni z nagrodami. Pierwsza 26-go sierpniu 
w osadzie Kłomnice, powiatu noworadomskiego; 
druga 10 września w Piotrkowie. 

Na nagrody na pierwszej wystawie wyzna- 
ozono: dla włościan—za ogiery i kobyly 3—5 lat: 
200 rubli, jeden medal srebrny i dwa bronzowe 
i za roezniaków—200 rb.; dla ziemian za ogiery 
i kobyly 3—5 lat: jeden medal srebrny, dwa 
bronzowe i trzy listy pochwalne. 

Na nagrodę za wyróżnione konie na wysta- 
wie piotrkowskiej wyznaczono 600 rb. 

(x) Zebranie. Urząd starszych zjednoczonych 
tokarzy zapowiedział sesyę kwartalną na wtorek, 
d. 28 b. m., o godzinie 6-ej wieczorem w lokalu 
„Liry* (Mikołajewska 11). 

(a) Za prowadzenie handlu w czasie zabro- 
nionym w święta I niedziele pociągnięci zostali do od- 
powiedzialności sądowej, właściciel dystrybueył przy 
| ul. Średniej nr. 65 Józef Nestler i właścicielka 8 epu 

z wiktuałami i sf spożywczemi, przy ul. Prze- 
jazd nr bi, Zofia Głogowska. 

(b) Drobny ogień. Wczormj, o godz. 10 wieczo- 
rem, przy ul. Południowej nr. 20 zapaliły sią sndze, 
które ugasili mieszkańcy przed przybyciem I I H od- 
działów straży ogniowa) ochotniczej 1 straży miejskiej, 

(a) Kradzieże Wczoraj z mieszkania Hersza 


+ zeza z 


Sumraja, przy ul. Południowej nr. 11 skradziono za po- | zaczął 


aa podroblonego klucza różne rzeczy, wartości 120 
rubil- 
— Za pomocą wyłamania drzwi dostali się złodzieje 
i do mieszkania Franciszka Falkowskiego, przy ul. Głów- 
nej nr. 48 I skradli różne rzeczy, wartości do 100 rb. 
(a) Aresztowanie. Wczoraj, w domu przy ulicy 
; Średniej nr. 17, władza policyjne aresztowały sprawców 
awantury i bójki na szosle: 28-letniego Józefa Magdena, 
538-letniego Jana Strzejeckiego, 29-letnfego Jakóba Gri- 
gorjewa, 20 lstniego Stanieława Winiarskiego i 26 letn- 
Adsma Dziukińskiego. Stwierdzono, że Msgdan zadał 
dwie ciężkie rany Grygorjawowi. 


( 


wypadków: 
— Qgólnemn osłabienia uległo osiem osób, Z któ- 


rych dwie odwieziono do mieszkań, jedną do Przytułku 


starców 1 kalek. jedną odesłano do Przytułku nociego- 
wegy na ul Cmentarną. 

— Na ul. Wólczańskiej nr. 248 wóz, mijając Zofię 
Mirkiewiczównąę, 4-letnią córkę robotnika, złamał jej 
prawą rękę. 

— Na ul Groszanka nr. 6 Lejzor Temperhoff, syn 
wożźniey, lat 4, spadł z II go piętra na bruk, okaleczył 
głowę, oraz dostał wstrząśnienia mózgu. Na ul. Pańskiej 
nr. 75 Binder Teodor, 2-letni syn cieśli, spadł z balkonu 
na bruk z wysokości 1-go piętra i odniósł ogólne po- 
tłuczenie. 

— Na nl Fabrycznej mr 21 Edmund Mączyński, 
robotnik fabryki Scheiblera, lat 21, w celu samobójstwa 
napil się kwasu siarczanego; po udzielaniu doraźnej po= 
mocy przez lekarza Pogotowia, w stanie groźnym od- 
wieziony został do szpitnla Scheiblerów. 


SZTUKA | PIŚMIENNICTWO. 


(a) Teatr ludowy. Towarzystwo dramaty- 
czne pod kieruukiem Juliana Myszkowskiego, 
grywające ną scenie teatru w ogrodzie Parady- 
żu, skusiło się wczoraj do wystawienia „„Zbójców* 
Szyliera, 

Wiadomo z jakim pietyzmem ten utwór kia- 
syczny, mający 
jest na wszystkich scenach europejskich. 


| 

| 
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| 

| 
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Kierownik sceny powinienby na przyszłość 
nie przedsiębrać tak ryzykownych eksperymen- 
tów. Obniża to wartość sceny i zniechęca wi- 
dzów. 

ZABAWY. 


(t) „Leśniczówka. Wozorajsza zabawa w Lø- 
śniczówce zgromadziła, pomimo niepewnej pogo- 
dy, około 5,000 osób. Znak to, że ogród zaczyna 
zdobywać sobie sympatyę. 

Trupa p. Glogera odegrała bardzo starannie 
jednoaktówkę Sztarkmana «Nieboszczyk z przy- 
padku,» poczem, po raz pierwszy w bieżącym 80- 
zonie, rozpoczęły się produkcye kabaretowe. Wal. 
ka niedźwiedzia z czlowiekiem, ówiozenia 4-ch 
niedźwiedzi; tresowane kozy, psy i t d. wypadły 
zupełnie udatnie. Kuplecistę z „Uranii“, p. Re- 
dena, bardzo owacyjnie przyjmowano, pod a- 
dresem jednak tego pana zaznaczyć musimy, że 
wybral sobie repertuar zgoła na zabawy ludowe 
nieodpowiedni. P. Reden powinien wiedzieć, że 


, zadaniem zabaw ludowych jest dawanie zdrowej 


| 
| 


1 
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teatr uważa sobie za obowiązek, aby przy odpo- ; 
wiedniej wystawie sztuka miała godnych wyko- ' 


nawców głownych postaci. 


było parodyą sztuki. I nie dziwimy się odwadze 


aktorów, wysoce zarozumiałych o swojem uzdol- | 


nieniu artystycznem, lecz kierownikowi sceny, że 
uczynił tak ryzykowny krok, narażając grają- 
cych na śmieszność. 
j Amalia, Edelreich, Franciszek i Karol Moor 
w interpretacyi pani Staniszewskiej oraz panów 
Fiecnera i Rutkowskiego — to nie postacie tra- 
gedyi Szyllerowskiej, ale karykatury, spaczające 
pojęcie widzów o charakterach tak świetnie od- 
malowanych przez dramaturga, 
Było to poprostu monotonne 
roli z pamięci, bez żadnej akeyi. Sztuka zrobiła 
fiasco. 


| 
| Wozorajsze widowisko w teatrze Paradyżu 
| 
| 
Í 
l 
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„wygadanie” ; 


rozrywki bawiącym się, nigdy zaś karmienie ich 
płaskimi kąbaretowymi konceptami. Na zakoń- 
czenie wystawiono żywą i wesołą komedyę Al. 
hr. Fredry „Piosnka wujaszka”*. Smiało rzec mo- 
żna, że jest to jedna z najlepiej granych sztuk 
w repertuarze trupy p. Glogera. 

(a) Zabawa członków gminy ewangelickiej 
św. Jana odbyła się wczoraj w lesie miejskim, 
przy kolei fabryczno łódzkiej. Uczestniczyło 3000 
osób, 


(a) Zabawa na ochronkę bałacką w lasku 
Langego w Radogoszczu odbyła się wezoraj z po- 
wodzeniem. Pomimo niepewnej pogody, zgroma- 
dziło się w lasku kilkaset osób płci obojga i 
przy dźwiękach orkiestry tańczono ochoczo do 
godziny 10-ej wieczorem. Deszoz ulewny, jaki 
padać o tej porze, zmusił rozbawionych 
gości do powrotu do domu. 

Na zabawie obecni byli księża: Albrecht i 
Wyrębowski. 

(h) Zabawa Straży ogniewej ochotniczej 
w Rzgowie zgromadziła wczoraj dużo osób, nie 
brakło i łodzian, łaknących świeżego powietrza. 

Zabawa powiodła się bardzo dobrze. 


Z WARSZAWY. 


* Most Kierbedzia. 

Strona mostu Kierbedzia, na której był po- 
żar, została juź otwarta dla ruchu pieszego. Po 
drugiej stronie prowadzone są jeszcze roboty re- 
paracyjne. 

* Dymisya, 

Urzędnik kancelaryi oberpolicmajstra war- 
szawskiego, Wróblewski, właściciel domu pod 
M 12 przy ul. Piekarskiej, w którym to domu 
znajdowało się ognisko nierządu, uwolniony został 
że slużby. 

* Zatarg w zakładach drukarskich. 

Z powodu obniżki cen ogólnie przyjętych 
w zawodzie drukarskim i zatwierdzonych przez 
inspekcyę fabryczną w Warszawie, w zakładach 
drukarskich A. Zonera (Smolna 33), wynikł za- 
targ. Personel zecerski w komplecie zawiesił 
pracę do czasu uzyskania dawnych warunków. 

* Pomnik, 

W sobotę przed południem po nabożeństwie 
ks. Jan Wróblewski dopełnił na ementarzu po- 


za sobą tragdycyę, traktowany | święcenia pomnika ś. p, Władysława Boguslaw- 
Każdy | 


skiego, krytyka teatralnego i prezesa Kasy Lite- 
rackiej, 

Pomnik z czarnego granitu przedstawia się 
imponująco: u samej góry widnieje krzyż i po- 
piersie z portretem, wykonane przez artystkę 
Gersohnównę i napis; 

„S. p. Władysław Bogusławski, literat, ur. 
9 lutego 1839 r, zmarł d. 18 sierpnia 1909 r. 
Spokój jego czystej duszy*. 

Na pomniku wyryty jest wiersz Konopnickiej: 

„Dziedzicznem hasłem wziął od rodu 

Służyć Ojczyźnie, żyć dla chwały. 

W orężnych bojach walczył z młodu, 

A w bojach ducha—żywot cały. 

Tak przetrwał mężnie do ostatka, 

A kiedy walka już skończona, 
Umiłowana ziemia-matka 
Wdzięczne otwarła mu ramiona". 
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Żalobnemu obrzędowi towarzyszyli oprócz 
rodziny, koledzy zawodowi i przyjaciele. 


* Nagły zgon. 

W domu X38 przy ul Kruczej, zmarł naglo 
wydawca czasopisma humorystycznego „Kogut“, 
Stanisław Renczyński, lat 42. Zwłoki zabezpie- 
czono na miejscu, do zejścia władz policyjno są- 
sądowych. 

* Kursy techniczne, 


Ministeryum handlu i przemyslu zatwierdziło ` 


vstawę kursów technicznych hr. Broel Platera, 
* «Car Samozwaniec». 
Jutro w teatrze warszawskim pierwsze przed- 
stawienie «Cara Samozwańca» z Solskim w roli 
tytnłowej. 


Z KRÓLESTWA. 


Echa kradzieży Jasnogórskiej. Do Często- 
chowy zjechał zędzia śledczy do spraw szszegól- 
nej wagi przy sądzie okręgowym piotrkowskim, 
p. Kołomacki, celem porównania pereł i krzyży- 
ka złotego z rubinem z jedną perłą, poprzednio 
już znalezioną. Perelek tych jest 147, druciki 
mosiężne, kawałek szychu z sukienki i krzyżyk 
maleńki złoty z rubinem, służące do upiększenia 
sukienki. 

Wezwany jubiler częstochowski p. Szefler, 
jak donosi „Kur. Częat.*. stwierdził, że perełki 
te są identyczne 4 poprzednio znałezionemi, a 
krzyżyk, porównywając z rysunkiem sukienki 
perłowej, okazał się taki sam w rysunku. 

Wobec tego unie ulega wątpliwości, że ko 
sztowności znalezione pod Dęblinem pochodzą 
z kradzieży jasnogórskiej. 

Na śląd świętokradców jednak dotychczas 
nie natrafiono, 


Rabin uzurpator. W Kosowie gub. siedle- 
ckiej po śmierci rabina przyjechał „cudotwórca* 
— cadyk i, jak piszą do jednej z gatet żydow- 
skich, samowolnie objął urząd rabina i nałożył 
„kontrybuczę* na żydów, wyznaczając, ile mają 
mu płacić tygodniowo, Na „opornych* ma śro- 
dek taki, że ogłasza bojkot przeciw ich sklepom 
a żydzi, obawiając się kary za nieposłuszeństwo, 
słuchają go ślepo. 


Wiadomości zamiejscowe. 


—— 


Naganka na złowaków w Wiedniu. Wiedeń- 


skim szowinistom niemieckim nie wystarcza już | 


przesladowanie czechów; zabierają się teraz do 
słowaków (przyjdzie kolej i na polaków). 

W trzecim okręgu miejskim odbywają się 
w tamtejszym zborze ewangelickim raz na mie- 
siąc nabożeństwa słowackie. Qdprawiają je na- 


przemian dojeżdżający ze Słowaczyzny Samo Zoch, | 


pastor z Modrej i Michał Bodieky, pastor z Kraj- 
nego. 


Te słowackie nabożeństwa protestanckie o- | 
burzyły wiedeński Volksrat naraz do tego sto- į 


pnia, że uważano za stosowne posłać protest do 


presbyteryatu tego zboru i zapowiedziano stara- j 


nia, żeby władza miejska zakazała używania ję- 


zyka słowackiego w nabożeństwach, bo zagrożo- | 


ną jest niemiecka cecha miasta Wiednia. Nie- 
prawdopodobne, a jednak prawdziwe! 


Projekt uniwersytetu w Presburgu ma ogrom- ' 


ne znaczenie dlą słowaków. Okolica tego mia- 
sta jest pól na pół słowacka, a w samym Pres- 
burgu mieszka 15,000 słowaków. Jest to ludność 
pracowita, zapobiegliwa, zdolna zapewnić sobie 
stanowisko w mieście. Wychodzą tam dwa pisma 
słowackie: „Ludóva Noviny“ i „Robotnieke No- 
viny“. 

Rewolusya w „Alliance Israćlite*. Pod ta- 
kim tytułem opisuje jedna z gazet żydowskich 
w paru artykułach intrygi żydów niemieckie, 
którzy usiłowali przenieść centrum międzynaro - 
dowej instytucyi żydowskiej pod nazwą „Alliance 
Israólite* z Paryża do Berlina, „dla dobra i ho- 
noru ojczyzny niemieckiej”. 

O przeniesieniu milionów, jakiemi rozporzą- 
dza ta instytucya, wzmiankowani żydzi niemieccy 
traktowali z rządem niemieckim. Jeden z nich 
wyraził opinię, że żydzi niemieccy są bardziej 
uzdolnieni do kierowania „Alliance*, nie tyle 
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więc—mówi] dalej—ważne jest to, ażeby te pio- 
niądze leżały w niemieckim banku, ile ażeby ży- 
dzi niemieccy mieli duży wpływ na działalność 
„Alliance“, 

Charakterystyczna jest następnie uwaga zwo- 
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lenników Berlina, że „obecne położenie politycz- | 


ue jest zupełnie inne, niż przed 50 laty, a Fran- 
cya juź nie jest krajem, mającym największe 
wpływy w Azyi*. 


członków „Alliance* w Avstryi, na Węgrzech, 
"w Holandyi i t. d. celem urzeczywistuienia pro- 
hen przeniesienia tej głośnej instytucygi do -Ber- 
ina. 

Obchód Grunwaldzki w Paryżu. Staraniem 
komitetu franko polskiego (45, rue de Rennes) 
odbędzie sią w Paryżu dnia 6 lipca w sali To 
warzystwa „d Horticultura* (84 Grenelle), obchód 
Grunwaldzki. Na porządku dziennym: Zagajenie 
przewodniczącego komitetu p. Henri Chantavoine; 
przemówienie p. Henri Welschingera, członka 
Instytutu; odczytanie przekładu opisu bitwy Grun- 
waldzkiej z „Krzyżaków“; hymn narodowy polski 
'edśpiewa po fracusku pani Lacoste, — Telegra- 
my nadsyłać można pod adresem komitetu, 45 rue 
de Rennes. 


l Zdrowie Wilhelma Il. Że wbrew zapewnie- 


Zwoleanicy Berlina zaczęli agitację śród | 


. raz pierwszy przeszli do opozycji 


ników donoszą z Helsingforsu, że w ostatnich 
dniach odbyly się w całym kraju tłumne zgro- 
madzenia ludowe, na których uchwalono bierny 
opór, jako protest przeciwko wcieleniu Finlandyi, 
Pierwszym wyrazem biernego oporu ma być 
wstrzymanie wypłaty podatków, 

Lonya, 27 czerwca. (WL) „Daily Newa“ o- 
głasza depesze z Kilonii, zapewniające, że zapro- 
szenie Deroburga przez cesarza do Kilonii pozo- 
staje w związku ze zmianą kanclerza. 

Najważniejszym faktem położenia wewnątrz- 
nego w Niemczech jest, że narodowo-liberalni po 
i wyparli sią 


| współaictwa z kanclerzem Bethmanem Hollwe 


siem. 


Londyn, 26 czerwea. (WI.) Według otrzyma- 


nych tu wiadomosci, oficyalne woielenie Korei do 


' niom gazet półurzędowych tajemnicze cierpienie . 


(Wilhelma 1I w kolanie bynajmniej nie ustąpiło 
zupełnie, dowodzi fakt, iż w swej podróży do 
Kilonii na regaty jachtowe nie mógł on opuścić 


pociągn w Hamburga, lecz zmuszony był poje: | 


; chać jedną stacyę dalej do Altony, ponieważ tyl- 
ko tam dworzec znajduje się równo z ziemią i 
nie posiada schodów. Cesarz odwiedził następ- 


nie antomobilem dyrektora hamburskiego Towa- | 


, rzystwa żeglugi, Balina, w jego willi. Tam, aby 


Japonii prokłamowane będzie w d. 15 lipca. Akt 
ten uzyskał już aprobatę Rosyi, jest więc nieja- 
ko rozszerzeniem i uzupełnieniem warunków 
traktatu portsmuekiego i nowem zwycięstwem 
Japonii, uzyskanem w drodze dyplomatycznej. 


Londyn, 26 czerwca (wł). Aeronauta Walter 
Waleman zawarł umowę z wydawcami jednego 
angiejskiego i jednego amerykańskiego dziennika 
w Sprawie podróży balonem sterowym z Londynu 
do Nowego-Yorku. Wellman zabierze z sobą 2-ch 
angielskich i 2-ch amerykańskich sprawozdaw- 
ców i aparat telegrafu bez drutu, którym poda- 
wać będzie depesze do swoich dzienników. Na 
drodze, którą ma przebyć balon, krążyć bę- 
dzie w chwili podróży możliwie najznaczniejsza 
liczba wielkich parowców. Po odbyciu tej podró- 


! ży Wellman chce odbyć podróż tym semym ba- 


| 


cesarz nie potrzebował chodzić po schodach, zbu- | 
| wojskowo-awiacyjnym, a zwłaszcza próbom rzu- 


| dowano osobny pomost, po którym mógł on 


| wprost z automobilu dostać się do wnętrza willi. | 
| Wynika z tego, że noga Wilhelma II musi być | 


| jeszcze bardzo słaba. 


TELEGRAMI 


Petersburg, 26 czorwca. (Wł.) Prezesowi mi« | 


nistrów tak wiele zależy na przeprowadzeniu pro- 
jektu o ziomstwach na Litwie i Rusi, że osobi- 
stym wpływem skłonił członków centrum Rady 
państwa do przedłużenia sesyi. Tym sposobom Ra- 
da zasiadaó będzie do dnia 14 lipoa. 
Na takie przedłużenie terminu zgodził się na- 
wet ks. Trubeckoj i jego grupa 
| Wobec tego rzeczą jest niewątpliwą, iż pro- 
jekt ziemski jeszcze przed wyjazdem na urłop Sto- 
| łypina będzie gotów w formie ostatecznej, 
Petersburg, 26 czerwca. (WL) Po rewizyi 
| w mieszkaniu arvsztowano barona Uager-Stern- 


ageneyi urzędowej „Correspóndenz-Burean*. 
Berlin, 26 czerwca. (Wł) Wczoraj sąd apelacyj- 

ny rozpoznawał sprawę kapitana Hellfolda i wy- 

orzekający, że na drodze 


i dał wyrok, prawnej, 


| petencyę, poruszony przez pruskiego ministra 


| spraw zagranicznych, jest uzasadniony i ża z tej 


przyczyny należy znieść sekwestr, nałożony na 
mocy wyroku sądu poprzedniego. Na rozprawach 
| trybunału był obecny, z polecenia rządu rosyj- 
skiego, Dynowski. 


Berlin, 26 czerwea. (wL). Wobec niepoko- 


. wyroku, 
| 20 lat więzienia, 


| berga, poddanego rosyjskiego, pracującego wam- | 
| basadzie austryacko - węgierskiej, przedsiawiciela 
| 
| 
| 
l 


zza 


na którą sprawę skierowano, postępowanie egze: Í 
kucyjae jest niedopuszczałne, że zatarg © kom- | 


, nia praw weksiowych. 


lonem do bieguna północnego. 

Paryż, 26 czerwca. (Wł.) Car Ferdynand il 
prezydent republiki Fallióres pojechali dziś do 
Chalons, gdzie przyglądali się doświadczeniom 


cania pocisków z aeroplanów. 

Paryż, 26 czerwca. (WL) Dziś aresztowano: 
pruskiego oficera, uznanego za szpiega wojsko- 
wego. 

Paryż, 26 czerwea. (WI) Krąży pogloska, że 
prezydent Fallières odroszył podróż do Brakseli 
do roku 1911, aby nie spotkać się z cesarzem 
Wilhelmem, który przyjedzie do Brukseli w je- 
sieni r. b. 

Paryż, 26 czerwca. (WL) Krążą tutaj po- 
głoski, że Francya jest źlo usposobiona dla króla 
Alberta belgijskiego, ponieważ z pierwszą wizytą 
pojechał do Berlina, a nie do Paryża. 

Wiedeń, 26 czerwca. (WI.) W ogłoszonym 
skazującym poruczaika Hofrichtera na 
powiedziano, że z powodu bras 
ku dostatecznych zeznań, wyroku kary śmierci 
nie wydano. Wyrok uzasje Hofrichtera za umy- 
słowo poczytalnego, ale jednocześnie za umysło- 
wo osłabionego. 

Konstantynopol, 26 czerwca. (WL) Kupcy 
greccy oświadczyli, że w poniedziałek zamkną 
sklepy, jeśli bojkot towarów nie ustania. Koncea - 
trowanie wojsk na granicy z obu stron nie ustaje. 
Ostatnio Grecya powołała nowe rezerwy. 

Atsny, 26 czerwca. (WL) Rząd postanowił 
odrzucić ostatecznie żądanie rządu rumuńskiego 
w sprawie znanego napadu w porcie Pirous bez 
względu na następstwa. 

Waszyngton, 26 czerwca (wl.). Taba repra- 
zeutaniów, po przeprowadzonej dyskusji, odrzu» 
ciła wniosek, żądający, aby ustawy antytrustowej 
nie wprowadzano w życie, 

Haga, 26 czerwca (wł.). Otwarto tu między- 
narodową konfereucyę dla sprawy njednostajnie- 
Otwarcia dokonał imie 


| niem rządu minister spraw zagranicznych w obec 


jących rozmiarów, jakie przybiera cholera w Ro- | 


syi i śmiertelnego wypadku w Berlinie, władze 
pruskie postanowiły wprowadzić szereg zarządzeń 


nagłośćci wprowadzenia tych postadowień zapro- 
testowaly niemieckie izby handlowe w.obawie, 
że zastosowanie natychmiastowe podobnych środ- 
ków odstraszyloby wiele osób z Cesarstwa i Kró- 
lestwa od przyjazdu do Niemiec, na ezom ucier= 
piałby handel ı bady niemieckie, 

Berim, 26 czerwża. (Wl.) Pogłoski o ustą- 
pienia ambasadora rosyjskiego, hr. Osten-Sacke- 
na, są bezpodstawne. Przeciwnie, ambastdor po: 
zostanie przez całe lato w Berlinie i nawet nie 
wyjedzie aa urlop. 

Berlin, 26 czerwca (wł). Do tutejszych dzien- 


który wyraził 


sanitarnych na stacyach pogranicznych. Przeciw . 


ności c.ała dyplomatycznego. 

Przewodniczącym wybrano ministra Assera, 
uzdanie Niemcom i Włochom za 
inicyatywę w dojścia do skutku tej koaferenoyi, 
oraz nadzeję, że Anglia zechce swe specyalne 
ustawy przystosować do praw konstytucyjnych. 

Hamburg, 25 czerwca (wl). Jutrzejsze „Der- 
by“ o nagrodę 100,000 marek budzą tutaj ogól- 
ne zainteresowanie ze względu na trzy konie 
ks. Lubomirskich, zapisane do tego biegu. Jak- 
kolwiek ani jedno z pism sportowych nie wróży 
zwycięstwa polskiej stajni, jednakże konie poł- 
skie, zwłaszcza zaś „Książę Pan* są notowano 
dość wysoko przez bookmakerów, 

Madryt, 26 czerwca. (Wł.) Biskup, Liszpań- 
soy ogłaszają sensacyjną odezwę do ludaości. Ode- 
zwa proklamuje wojnę domową, w razie gdyby 


m 
jo 


rząd trwał w dalszym eigen w antykatoliokiej 
polityce. 

Petersburg, 26 czerwca (wl. W kołach umiar- 
kowanych stracono wszelką nadzieję, aby udało 
się odroczyć rozważenie projektu do jesieni. 
Głównie do zakończenia tej sprawy naglą nacyo- 
naliści skrajni, którzy widzą w pośpiechu zapo- 
bieżonie wsze!kim komplikacyom. 

Berlin, 26 czerwca, (WE) Doniesienia, jako- 
by rząd pruski ogłosił jakiś urzędowy, czy pólu- 
rzędowy komunikat, potwierdzający utrzymanie 
kursu antipolskiego, są najzupelniej zmyślone. 
Każde z pism snuje własne kombinacye na pod- 
stawie ostatnich zmiau ministeryalnych w gabi- 
necie pruskim. 

fraga, 26 czerwca (wl.). Prasa tutejsza wy 
raża niezadowolenie z zachowania się socyalistów 
polaskieh, którzy głosowali „contra“ razem z S0- 
cyalistami niemieckimi nawet przy tych rezolu- 


| 


ROZWÓJ. — Pouiodziałek, daia 27 czerwona 1910 r. 
Z | 


nął budynek restauracyjny; pawilon księcia Mo- 
naco doznał uszkodzeń. Pożar zlokalizowano. 
Hamburg, 27 czerwca (WI) Wezoraj roze- 
grały się tutaj derby o nagrodę 100000 marek i 
honorową wstęgą błękitną Niemiec. Startowało 13 
koni, w tej liczbie 3 konie polskie, mianowicie 
„Kalina* ks. Lubomirskiego z Galicyi oraz „Kor- 


i sarz* i „kas. Pan“ ks. Lnbomiskich z Królestwa. 


Konie polskie" biegały tutaj po raz pierwszy. 
Wyścig wygrał w dobrym stylu „Orien— Grodzi- 
ca” (?Red.) Uważany za bardzo poważnego współ- 
zawodnika „ks. Pau* otrzymał na starcie silne 
kopnięcia w nogę, oo znacznie zmniejszyło jego 


: bieg. Konie polskie zajęły 7—8—9 miejsce. 


p. ue 


cyach, przy których polacy głosowali razem z cze- 


chami. 

„Pravo Lidu* 
przeciw socyalistom niemieckim, którzy głosowali 
przeciw rezolucyom czeskim, mimo, że socyaliści 
czescy głosowali „pro“. 

Wczoraj zaszedł pierwszy wypadek, że ezęść 
członków partyi socyalno-demokratycznej głoso- 
wala przeciw drugiej części. Dziennik ten zapo* 
wiada z tego powodu wielkie i poważne przesi= 
lenie w łonie partyi socyalistycznej. 

Z ostatniej chwili. 


Bydgoszoz, 27 czerwca (WL) Wezoraj otwar- 
to polską wystawę przemysłową. Ponieważ w By- 
dgoszczu obowiązuje zakaz rozmawiania po pol- 
aku, przeto podczas aktu otwarcia nie było ża- 
dnych przemówień. Wystawa przedstawia się 
bardzo korzystnie i stwierdza poważny rozwój 
wielu gałęzi przemysłu polskiego w zaborze pru- 
skim. 

hieny, 27 czerwca. (Wł.) Panuje oburzenie 
na rząd rumuński, który swem ultimatum w kwe- 
styi napadu na okręt w porcie Pireus, okazał brak 
wszelkiego taktu dyplomatycznego. Mało jest na- 
dziei, aby zatarg załatwiono polubownie wobec 
postawy odpornej rządu greckiego. 

Berlin, 27 czerwca. (WI.) Prasa tutejsza nie 
potwierdza wiadomości, puszczonej w świat przez 
korespondenta <Ruskiego Słowa» o aresztowaniu 
szpiega Rakowskiego na granicy niemieckiej. 

Berlin, 27 czerwca (WL) Wielkie wrażenie 


występuje natomiast ostro , 


Zwycięstwo konia niemieckiego, który w tra» 
keie biegn był bardzo naciskany przez „Korsa- 
rza* wywołało niesłychany entuzyazm wśród zi- 
mnej zazwyczaj publiczności. 


Kilonia, 27 czerwca. (WŁ) We wczorajszych 


- regatach brał udział cesarz Wilhelm ma swoim 


| 


| 
| 
| 
| 
| 
! 
| 


= 


ZZ 


wywołała tutaj wiadomość, że policya w Petersbur- , 


gu aresztowała przedstawiciela  austryackiego 
rządowego biura korespodencyjnego. 

Berlin, 27 czerwca. (WL) Z powodu artykułu 
«Nowego Wremieni>, wzywającegó Rosyę do strze- 
żenia swych praw na Szpicbergu, dzienniki nia- 
mieckie ironizują uroszczenia rosyjskie, nazywa- 


jąc je conajmniej problematycznemi. 


w 


Bruksella, 23 czerwca. (WI) Wozoraj wie- , 


ezorem wybuchł pożar w pałacu wystawy. Spło- 


vi 


tegoroczny po rb. 7 kop. 50 za tysiąc sprzedaje 
2252-31 


przyjmuje administracya „Rozwoju”. 


|ODEON 


Telefon 15-81. 


bek Kary 


Dominium Perszewice przez Konstantynów. 


BILANSE 


zakładanie i prowadzenie ksiąg handlowych 
na godziny nskutecznia ratynowany buchalter 
poważnej instytuogi. — Oferty sub „Rutyna” 
96 


jachcie <Meteor» i do mety przybył jako trzeci. 
Pierwszy przybył jacht angielski. 


Wobec stałych dotychczas zwycięstw na tem ! 
polu, porażka ta rozdrażniła bardzo cesarza, z czem | 


nie mógł się nkryć, zwłaszcza że zwycięstwo przy- 
padło Anglii. 


Banki żydowskie w r. 1909: 


Taki jest tytuł obszerniejszej pracy jednej 
z gazet żydowskich. Dane cyfrowe wzięte są 
z rocznego sprawozdania patersburskiego Komitetu 
centralnego żyd, Tow. „loa“, 

Z artykułu tego o kasach żydowskich w ca- 
lem państwie przytaezamy ważniejsze szczególy. 

W r. z. uzyskano pozwolenie na 90 nowych 
kas żydowskich, z czego na Królestwo Polskie, 
Litwę i Ruś przypada przeszło połowa. Razem 
z dawno już istniejącemi jest kas żydowskich 
550, a ponieważ miast i miasteczek, w których 
żydzi mieszkają, jest 1,700, przeto wypada po 1 
kasie na trzy miasteczka, 

Tylko polowa kas 258, nadesłałą szczegóło- 
we sprawozdanie ze swej działalności do Towa- 
rzystwa „Ica*. Liczą one razem przeszło 130,000 
członków, czyli wszystkie kasy zapewne 260,000. 
Na każdą więc wypada po 520 członków, pośród 
których są kupcy, rzemieślnicy i t d., a nawet 
furmani. Polowa wspomniana rozporządza kapi- 
talem 7*/, miliona rubli, w czem pieniędzy „Ica“ 
jest 1 milion (razem tedy kasy żydowskie mają 
15 milionów rubli). 
każdego członka 40 do 50 rb. Kapitał ten po- 
wiyksza się z każdym rokiem o 4 do 6 rb. na 
cztonka, Prawie 70% kapitału kasy rozpożyczają 
żydom. Czysty zysk wynosi przeciąciowo 5%. 
„Żydowskie kasy—zaznacza sprawozdanie — obra- 
cają przeważnie cudzemi pieniędzmi”. 


372,000 rb. (od 2,000 do 10,060 rb.) 


| 
| 
| 


| 
| 
| 
| 
| 
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Przecięciowo wypada na : 


, R), m), o), sprzedają bilety do st 
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Ogółem dnia 
miała 1'/, miliona rubli 
Kredytu te- 


ciowo wypada po 4,400 na kasę. 
1 stycznia r. b. „Ica“ 

pożyczek w „bankach żydowskich*. 
go udziela na 5 lat. Poza tem, kasy żydowskie 
otrzymały w roku zeszłym od Banku państwa, 
przeszło 190,000 rb. kredytu. 

Tuta: przypominamy, że podług uchwały Dumy, 
powziętej dna 14 b. m, „poczynając ód budżetu 
1911 r, postanowiono asygnować 200,000 rubli 
rocznie na potrzeby drobnego kredytu, a głównie 
na utworzenie funduszu, z którego byłyby wyda- 
wane pożyczki instytucyom drobnego kredyta*. 

Jakże marna to cyfra dla ealego państwa, 
w porównaniu z kredytem «Ica» dla jednych tyl- 
ko kas żydowskich! 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 


Ke | Z dnia 25/V! 
26/VI1 pp. | 7871 +13.0 45 | PnZ4 Temperatura 
25/VI 9 w. | 7332)-+-170] 74 | PaZ3 ao LĄ 

min.-+103% ©. 
26/V1 1 pp. | 7812 |+194 | 61 | zs faae 26 
26/VI9 w. | 780.3 |-+15.2 | 86 Z3 psy Ag 
m 13. 5 


Rozkład pociągów. 
Letni od dnia 1go maja. 


Kolej Fabryczno-Łódzka, 
Qdohodzą z Łodzi: m) 12.30, b) 6,50, r) 7,15, ©) 8.20, 
d)11.25, e) 2.15, f) 3.15, 8) 5.00, g) 6.10, t} 6.50 h) 8.40. 
Przychodzą do Łodzi: i) 4.30, j) 720, u) 8.35, k) 9-36, 
(1 10.26, m) 4.24, a) 5.25, w) 6.20 0) 8.81, x) 10.00, p) 1.00. 


Kolej Warszawsko- Kaliska: | 

Odohodzą da Kallszą: o godz. 7.55, 12.20, 5.26, 6.26; 
fo Warszawy: o godzinie 10.52, 12.11, 6.40 

Przychodzą z Kalisza: o godzinia 10.44, 11.57, 5.25. 
935; z Warszawy o g. 12.10, 5.9, 6.18. 

Kolej obwodowa. 

Odchodzi ze stacyi Łódź-kaliska do Słotwia o godz. 
5.20, ze Słotwia do st. Łódź-kaliska przychodzi 6.55, 
Odchodzi ze st. Łódź-kniiska do Koluszek 10.51, przych, 
z Koluszek do st. Łódź-kaliska o godz. 7.46. 

UWAGI Godziny, wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od godz. 6 wieczorem da 6 rano. 


Poelągt oznaczone literami: c), f), h), 1), K), m) 0) za: 
trzymują sią na wszystkich przystankach. Pociąg oznaczo- 
ny literą e), zatrzymuje się tylko w Andrzejowie. 

Pociągi ozuaczone literami: b), g), 1), p), beżpośrad- 
niej komunikacyi Warszawa—Łódź. 

W pociągach oznaczonych literami: b), d), g), k) 
n), 0), kursują wagony pocztowe. 

Na pociągi oznaczone literami a), c), d, f), b), 1), j), 


Andrze,ów i ze sta- 


| egi Andrzejów do Łodzi po taryfie podmiejskiej. 
W roku zeszłym „Ica* pożyczyła kasom í 


Przecię- Í 


Kupię dom 


w śródmieściu. 


Wyczorpujące oferty z poda niem 
ceny proszę składać w Admini- 
stracyi „Rozwoja* pod „Dom“. 
2268 —3—1 
1 
I 
| 


Dom piętrowy 
do sprzedania w Częstochowie 
z plekarnią i sklepem rzeźnickim, 
na dogodnych warunkach. Wia- 
domość: Benedykta M 56, w skle- 
1960—6--6 


pie rzeźnickim. 


> Tm Ry PIE: A ZY M ZA 
Prosby 

listy prywatne i handlowe, ra- | 

chunki, kontrakty, ustawy etc. | 


piszą na maszynie w firmis 
„ILION*. Zielona Ne 11 2640-3 


ER 


— pz | a zn 


mm | zóów Pieczywo 


poleca piekarnia 


R. TRENKLERA, ul. Cegielniana Ne 67. 


Chleb mą sposób moskiewski wyrabiany przez spacya- 


listów fachowych. Czystość i hygiena wypiska gwarantowana. 
Filie: Piotrkowska 116 1 Orla 8. 


1558'100'91 


Szkoła Prywatna W. SZULCGA 


Nawrot AR 14, 


Lekcye wakacyjne rozpoczną się dnia 1-go lipca n. st 
Z początkiem lipea szkoła przeniesioną zostaje 


na ul. Piotrkowską No 121. ass 


7 czerwca 19J0 r., od godz. I0-aj wieczorem, demonstrowany będzie sensacyjny maukowy obraz: 2% 
BPWWABWYW Ai u Ma FP GHEbww ap «> BR4b m7 W” 


potrzebna jest zdelna kucharka 
do restauracyi, pracowita |! 
czysta; pensya 12 rb, na pierwszy 
kwartaj, następnie 15 rb. i wię- 
cej. Wiadomosć Gubernatorska 


nr. 40 w Alli piekarskiej. 40261 
p'se do sprzedania 40X74 przy 
samej nlciarni widzewskie'. 
Wiadomość Widzew, ul. Kope:- 
nika % 11 m 4 8954—3'3 
poszukuje miejsca ekspadyenta 
lub rządcy domu. Oferty pro- 
szę w administr. „Rozwoju“ dla 
W Ca 3922—4—4 
iwiarnia do sprzedania % po- 
wodu zmiany interesu. Nowo- 
Zarzewska 9. 3952 —3—3 


otrzebna zdolna panns do pra 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


A Fotrzebna dziewczyna do dru» 
*nej posługi i dziecka. Wiado- 
mość: Ul. Główna 40 m. 15, od 
1-8] do 3-ej popołudniu, 3523 


9, m. 2 4012—1 


ryczka | rolwaga resorowa no 
wa do sprzedania. Widzew 
ska M 40. 3995—2—2 


CO remtezng pralnia do sprzada- 
nia. Wiadomość: Mikoľalow- 
ska 35, sklep. 3989 3-2 


(hopie do ślusarni galanto- 
ryjnej zarsz potrzebny. Miko» 
łajowska 27. 4018—1 
penek drewniany z 2 mleszka« 

niami do sprzedania. Widzew - 
Ska X% 117 u ogrodnika. 39518 2 


peży frontowy pokój do wynī- 
jęcia zaraz. Widzewska 11 
m. 4. 3376—3—2 
oswigdczony korepetytor przy- 
sposabia do waz klas 
gimnazyum, oraz na świadectwa 
Wiadamość Dzielna 40, m. 1 od 
g. 7—8. 1545 
De sprzedania rózne mebłe. Ul. 
Rozwadowska % 7 m. 10. 
3986 —3 -2 
D? sprzedania para koni: klacz 
1 ogier, gniade, do lekkiej jax 
dy. Cena około 200 rb. Widzew 
ska 99. 4011--1 


DE sprzedania z powodu zmia 
ny lokala urządzenie pokojów 
sypialnego i stołowego. Ul, Spa- 
cerowa X 30. m. 88, 4003—1 
De sklepu monopolowego po- 

trzebna zaraz zupełnie obrnaj 
miona pomocnica z kaucyą. Tylko 
takie mogą się zgłaszać, Piotr 
kowska 83, monopol. 4013-2—t 


glęte roboty. Warszawską 21 
przy Nowo-Zarzewskiej 


poszukuje się uzdolnione) kraw 
cowe) do prywatnego domu. 
Zastać można od 2 do 6, Rad- 
wańska 17 mieszkania 10 4009 
Potrzebna podręczna. Choiny 

ul Julisnowska % 15. 40071 


przybłąta! się płes czarny, 


Ro waga prawie nowa i brycz- 
ka na resorąch Barpaakówe 
tanio dó sprzedania, idzew- 
sika 2% 135. 8972—3—2 
Rower z wolnem kołem nowy 
Lsutnere sprzedam za 90 rb. 
Zawadzka M 36, stróż wskaże. 
3977—2—2 
Gutjskt 17-letni z 3 Jetnią prak» 
tyką poszukuje posady do 


<swiadectwami. Oferty uprasza 


„Subjakt*, 3937—3:3 


Sprzedam bilard krągielxowy. 
Bałuty, Wspólna 3. 3970-3-2 
U 59a wasy kalisgą  Sakołę 
dania za sumę rb- 3500 w No- realną poszukują ię 
j j. |w Łódzi lub na wyjazd. Specyal- 
domość u Stanisłkya | ność język rosyjszi | matematyka, 
Kwiatkowskiego, ul Pryncypalna | Łaskawa oferty proszę składać 
N 24 w Nowgch Chojnach. w Admtinistraeęyi „Rozwojn* pod 
4016—3—1 | „Korepetytor*. 3957—3—2 
pia plekarska w dobrym pugi- Anna Z piecykiem i rurami 
cie zaraz do sprzedania. UlI04 oraz piecyk siig (Mal- 
Widzewska X 163. _39138—3-3|00wski) do sprzedania. Mikołse 
Kupię szkołę jednoklasowa. — jewska N 31 m. 11 _4005—1 
Oferty pod „Szkoła* nadsyłać ZB panienka, umiejąca szyc, 
do Adm. „Rozwoju*. 4017—34 | Pragnie szycia na dnie. Oferty 
Ks znalaz? parasolkę granato- w „Rozwoju* pod I. 3 
wą ze szlakiem, pozostawioną | -. ASZEJECSOM | sr! 
w niedzielą na cmentarzu kościo- | oraz jest dosprzedznia maszy- 
ła św. Krzyża podczas ostatniej] =na do szycia Singera, Wiado: 
Mszy świątej, proszę o zwróce- | mość ulica Gubernatorska nr. 41 
nie na Andrzeja 26 do aptekl, 
4014—1 
Me! do sprzedaala, Aleksan- 
drowska % 108 4008—8—1 


Me: sypialny l gabinet są do 
sprzedania, bę Zie można 
od 12—3, Wólczańska 139, mio 
szkania 8 3945—2—2 
Meza do szycia Singera u 
żywane sprzedam tanio. Ulica 
Aleksandryjska % 34, róg Fran 
ciszkańskiei, 3904—4—2 
M łody człowiek poszukuje miej 
scą inkasenta, ekspedyenta 
jub woźnego, na żądanie «złoży 
kancyę. Oferty w „Rozwoju“ pod 
A. W 3873—3 —3 
Nezrcielka z patentem sz«ół 
początkowych, panaję po- 
sady od roku szkolnego, 
mość: ulicą Główna 38 m, EA 


zknazozcinzy: ROŚ i RAA a aa T kp 


p powodu wyjazdu do sprzeda- 
nia plac w Chojnach 84 długi 
44 szeroki. Wiadomość: Widzaw* 
SKA 158, m. 22—wieczorem. 
3993—2—2 
2 pokoje pojedyńcze do wyna- 
jęcia na III em piętrze, Pasaż 
Mieyera % 10, wiadomość u stró- 
ża: 3984—3—2 
6000 rb. na I numer hypoteki 
na Bałutach — poszuka- 


Oferty proszę składać w Admin. 
„Rozwo)u* pod „6—10*%. 397143 


Zagubione dokumenty. 


M*zystaw Damazy Jaźwinski 
zgubił paszport, wydany przez 
komisarza 13-go cyrkuła w War- 
szawie. 3950—3—3 
Wit ruski na prawo zamiesz- 
kania, wydany na imię An- 
drzeja Kucińskiego, zaginął. 
4005—3—1 

agluąt paszport na imig Abra 
Z ma Moszka Elerig, wydany 
z gminy Maryanów, powiatu raw- 
A 91 OARRSE 


Nstzsclelka rosyańka 1 nau- 
czycielka arytmetykt! przyrody 
otrzebne na peusyę żeńską — 
Wiadomość Widzewska M 1084, 
pensya żeńska 4925—1 
poime zdolny nożownik Z8- 
raz, i chłopiec, z praktyką mą 
pierwszenstwo. Pracownia wyro- 
bów stalowych Czerniejewskiego 


Zewadzka 14 40151 4002—3—1 


sk 
Znał kwit od paszportu um 
imię Heleny Pianowskie), wy- 
dany z fabryki Karola Eiserta. 
4006—3—1 
Zuęła książeczka legiiyina= 
cyjna na imię Franciszki Pile, 
wydana z maglstcatu m. Łodzi 
3540 -3—2 


poko) frontowy na piętrze Z o- 

sobnem wo/ściem z meblami do 

wynajęcia przy ul. Cegielniane'. 

Wiadomosć: ul. Składowa M 12, 

mieszk, 8. 3996—4.—2Ż 
3 


£ 


agingła karta od paszportu, 
wydana z fabryki Tepfera na 
imię Julians Karla 


inął paszport ną Imię Bro- 


aginęła Karta od paszportu na 
imię Julii Sobolewskiej, 
dana z fabryki Gilwa | Doma- 


agluął paszport 3 
ryanny Sgtkowskie), 
z gminy Niewierszyn, 


aszport na imię An- 
abały, wydany z gm. 
3952-3-3 


aginął kwit od 
imię Andrzeja 
wydany z tabr, Warszawskiego. 


cowni sukien. U]. Przędzalnia- ; 
na M 84. 3173—2—2 | 
potrzebny zdolny ślusarz na | 
aginęła aria od paszportu, 
| £=wydana z zakładu powozowe* 
3999—2—2 | go W. Kóniga na imię Fr. Cza- 
Potrzebne są prasoWwnczki, ulica | 
Piotrkowska 108 3990-5-2 | od paszportu na 
| imię Piotra Kmiecika, wydany 
z fabryki Dessurmonta. 396983 : 
zubiono kartę od paszportu na | 
imię Władysława Wankłewi- 
cza, Wydana z fabryki S. Rosen: ' 


aginęła karta od paszportu, 
wydaną z zakładu malarskiego 
Grossa na imię Wacława 


młody, duży. Odebrać można | 
nl. Oficerska M 3 m. 2 396038 | 


akingt paszport, wydany przez | 
Olkeńskiego mieszczańskiego | 
starostę na Imig Mowszy Mordki 


wo, + ia oO, 


Do sprzedania 


szóścioosobowy W bardzo dc= 
brym stanie, za bardzo nizką 
cenę, Wiadomość:/Hotel „Vie 
toria” w Kaliszu, 65 2 


sklepu Koloutalnsgo, z kaucyą i ; 


składać w Adm „Rozwoja* pod | 


DOM 


de sprzedaniń 
z placem frontowym -1 ogrodem 
w Częstochowie. bliższych szcze» | 
biùro „Promleń*, | 
Łódź. Piotrkowska 8t. 


SYNDYK TYMOZASOWY upa- 
dłości firmy Gliksman 1 Bender 
zawiadamia, żó 15 (28) czerwca 
r. b. u komisarza sądowogo Gra- 
bowskiego (Południowa 20) odbą- 
licytacya boll łe» 
waru upadłej firmy. — Syndyk, d 
przysięgły A 
22 


Lekcyi języka frunouskie - 
go udzieiam w szkołsch i 
watnis. Posiadam dyplom zu 
czenia kursów w Paryżu oraz ; 
świadectwo rządowe domowejnau- 
Zastno mnie możne 
1 do 10 rano, — 


w podwórzu, ICempski. 393883 | 


Z A A 


Długa 19 m, 1 


DOM 


narożny — do sprzedania przy 

ul Piotrowskiej i Piwiarnej 43, 

Łódź Chojny. Bliższa wiadomość 

na miejscu. Pośrednictwo wyłą - 
2 


om NOE 


k Oferty proszę składać w adm. 5 
„Rozwoóju* pod A. K. 3966 3-3 | 


10000 arty iii 
a 


Akademia lażyniarska 
w Wismąrze, nad Baltykiem, 
Kursy dla cudzoziemców 
Warunki przyjęcia w programach. 
Przyimiia sią j kobiety, 


Letnie mieszkanie 
o dwóch pokojach i kuchni w 
oddzielnym domku tanlo do wy- 
najęcia, 10 minot od slacyi Rudy 
Pabianickiej. Bliższe szczegóły w 
stolarni mechxuicznaj H L.Szu- 
berta, Łódź, Sanatorska $—6. 


pokoje 


do wyncjęcis od i lipca 
doms: Piotrkowska 523, wp. 
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| 
Tikinytó ' 


= 
E Alpagowe marynarki Rb. 4.50 Hi 
E Spodnie Rb. 2.90 i 
E Garnitury tenisowe Rb. 15.— Hil 
| Garnitury marynarkowe Rb. 14.— | 
Madzwyczaj taniol 
Uezniowskie garniturki 
z dobrego płótna Rb. 3.50 
b sb Alpagowe bluzki uczniow. Rb. 2.50 


Garniturki dla chlopczy- 


| 


ZDOLNY 
stolarz modelowy 


może się zgłosić na ulicę Miko= 
łajewską Ne 78. 2192—5—2 


SKLEP 2% 
kolonialno =- dystrybucyjny 
z wyrobioną klijentelą, kilka lat 
prosperujący do sprzedania na 


TIRANE NAA 
Poszukiwanie przedstawiciela, 


Taśmy do maszyn do pisa2ia 
arka „„UOueem 

dobrze wprowadzony przed- 

stawiciel dla Łodzi I okolic po- 

szukiwany S. Birkenwald Com - 

pagnie, Warszawa, Slenna 29. 


2184—2—1 


Zatwierdzona przez Ministeryum 
Szkoła dla samochadca 
wych szofferów I amałc= 


| rów tegosportu (kurs zagra. | 
| nicznej politechniki) INŻYNIERA / 
| w. TERESZCZENKO. Szczegóły 


piśmiennia Warszawa, Zórnwyla 
M 13—1. 2046—4—3 


W szkole J. Zawadzkiej 


(Piotrkowska 103) 
przygotowanie do egzaminów 


wstępnych i poprawkowych, pod ' 
W. Zawadzkiego, R ; 
uczyciela gininazyum, rozpocznie | 


kierunkiem 


się 1 lipca. Zapisy codziennie od 
4—7 po południu, Warunki przy- 
stępne. 2244 — 4—1 


W Szkola Przygołowawczoj Kogdu- 
kazyjnej dJ. Zawadzkiej, *ogżgy** 
pod kierunkiem artyst<i-malarki 

ANTZ — odbywsją się 


Tokya pomi dla died 


dwa razy tyżodaiowo — od godz. 
4 do5 po południa. — Zapisy co- 
dziennie od godziny 3 o) do g-ej 
po południu, 2345—d 29 


Letnie kamizelki Rb. 2.50 
| 
| 


ogodnych warunkach. Stare Ro | 
kicie pomiędzy alicami Wiznera - 
f i Obywatelską=skliep Kałasa, 


| | + ków do prania. Rb. 2— 
|| Schmechel i Rosner 
| Łódź, Piotrkowska 100. 2230 | 


1 


| ogród „WENECKI”. 


Cukiornia | Strolńskiego 
róg ul. Przejazd i Mikołaj 
Codziennie od ge 7 do 12 w moty 


SONOERT 


ze współadziałem o hamo* 
rysty i ałabieńca łódzkiej pablicz= 
ności p. J. Łętowskiego Z je- 
go własnym najnowszym reper 


taarem, 2228 5-1 
Z szacankiem I. Strolński. 


ERZYSTWĄCH 00 LIT 17 W Ł00Z 
Pracownia haftów 


i ZNACZENIA BIELIZNY 


D. Nazyrkiewiczowej 


Przejazd 12 m. 14, 
w podwórzn, w oficynie II piętro 
przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres haftu wchodzące, 
wykonywa takowe staran- 
nie, RA CZS OZNACZONY, pO 
możliwie mizkich cenach. 
Przyjmuje się uczenice. 


ZKZ Ulica PRZEJAZO NP 12. A 


GEZER Z 


Remiza „BRISTOL” 


Właśc. A. Reumann i S-ka 
(dawn. Bartosz), wynaimuja ol- 
ganckie karety, powozy ote. na 
godziny, dnie 1 miesiące dla jaz 
dy po mieście, do miast sągie- 
dulch f na polowanie po cenach 
umiarkowanych. Codzienne spa- 
cery 4 dzieómi od 50 rb, mie- 
siącznie. Staraana obsługa! Ulica 
Piotrkowska M 119, telefonu 
a 2849r 


a 
Me do sprzedania mało uży 

wane rowery, Zakątna Nr. 23 
Cymormana. 3998—1 
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ZIN 


ŚWIATLOLECZNICZY i ROENTGENOWSKI GABINET 


= S. KANTOI 


276r 


24 
+ 
cm 


Specyalność: Choroby skórne, włosów, weneryczne i moczopłciowe. 


Krótka M 4. 


Leczenie promieniami Reentyśna, światłem Finsena i kwnrceowem 
(choroby skóry i wypadanie włosów) grądami wysokiego napięcia (Świerzba, 


hemorvidy). — Elektroliza (radykalne usuwanie szpscących włosów). — 


Hasat 


wibracyjny i pneumatyczny podlug prof. Zabłudowskiego (niemoe płciowa). — 
Kausłyka (usuwanie brodawek). — Endo- i cystoskxopia (oświetlanie organów 
moczopłciowych). — Elektryczne świetlne Kąpiele i gorące powietrze. 


Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. Dia pań osobna poczekąlnia. 


lekarza d-ty H. Pruss. 
'Łeczenie, plombowanie i wyjęcie zębów bez hólu. 


Srogyale laboratory tcnicne do wprawiania sztucznych zębów, 


ażr0 


e 144 


— m 


3 
am 


r 


S Filtr Pasteryzator Mallić. 


Najwyższe odnaczenie na wystawach wszechświat, 


Niezbędny w kaźdem gospodarstwie. 


Jedyny aparat oczyszcznjący wodę od wszelkich 
nieczystości oraz zarazków chorobotwórczych. 
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 


6—10—0 


AE sk Wyłączny przedstawiciel: Józef UNSZLICHT, 


Warszawa, Koszykowa M 35, tel. 7-70. 


Plaster 


„SALVATOR“ W. Borovskiy 


Niszczy bez bólu: odeiski, brodawki i zgrubienia skóry. 


w Warszawie. 
W Łodzi: 
i M. 1. killer. 


nE Te GP 0 Tw GE 2 0 UB W 
Łódzka szkoła lekarsko-dentystyczna 


A 
A 
i 


Ad ŻADI 


poczęte. Kance 


Akc. Tow. L. Spiess i Syn, 


Piotrkowska Aż 86. 


Zapisy OOOO słuchaczy i słachaczek jaż roz- %© 
arya otwarta od 10 rano do 8 wieczór. 


Mii B 4 W WB BIE ŻE EŃ 


$|Sklad główny: Apteka W. Borowskiego, Tłomackie Me 10, 


145. Piotrkowska naprzeciw ulicy Ewangeliekiej 145. 


(gólnie mana lecznica chorób ZędóW 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 
Gustaw Rosenthal 


143716 14 


$ 


a 


EWICZA 


Tel. 14-78, 


N 


Specyalność; plomby porcelanowe, plomby zlote, złote 

korony, zlote mosty (sztuczne zęby bez podniebienia), 
Reperacye i przeróbki sztucznych zębów NA POCZEKANIU. 
Gabinet prywatny lekara ty I. Pruss znajduja się przy lecznicy. 


Be Uwaga! Ceny bardzo nizkie! Uwaga! wa 


Ogród Majstrów Tkaekich. 


KONCERT CODZIENNIE 


We Wtorki, Czwartki, Soboty i Niedziele 


BALET 


Centralna klinika 


choród zębów Í jamy ashe) 


© Łodzi przy ul. Piotrkowskiej No 86, tel. 14-23. 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. Konsulłacya 
bezpłatnie. Wyrwanie zęba I5 kop. Plomba 
35 kop. Szłuczny ząb 65 kop. Przeróbka 
i reparńiicye sztucznych zębów 50 kop. Przy 


| Dr. L. PRYBULSKI 


| 


klinice znajduje się specyalne laboratorynm do wyrobu | 


sztucznych zębów. — Przyjmują tylko skończeni lekarze 
dentyści. 536072 


Dr. L eyb er g i Specyalista chorób skórnych, 


, wemorycznych oraz niemocy 
b. długoletni lekarz klinik wiedeń- | piciowoj 
skich ordynuje jakospecyal.chorób 


Weneryoznych, płoiewychi skórnych | Dr SŁ LEWKOWICZ 


codziennie 8-12; 5—8; paule 12-1. ! 3 
Niedziele i święta tylko przed obia: | Leczenie elektrycznością, elek: 
dem. Krótka 6, 1489r | trycznym światłem | masażem 


, wibracyjnym. 

| Zaohodnia 33 (obok Lombar. akc,) 

Przyjmuje od 8—1 1 od 6—8 W, 

w niedziele od 9—3. Dla pań od 
5—6 wiecz. 114r 


-e 


Specyalista chorób skór- | 
nych, włosów, wenerycz- | 
nych i dróg moczowych | 


Przyjmują od godziny 8 — 1*ej 

w poładnie I od 4 — 8 wieczorem; | Dr. med. ST. ARONSON 

w niedziele i święta od 9— 2 | b. asystent prof. berlińskich: Bum: 
| ma t Diihrssen — osiadł w Łodzi. 


w pol. 149r 
Dla pań osobna poczekalnia Akuszerya i choroby kobiece. 
EWARGELICKA AG 5, 


Dr. B. Rej t, | Godz. przyjęcia: —107/, rano i od 


ulica SŚrednis Re 8. | 


U 3 | 
ür. Zalja Garlicka 
ai ge 1 Nas 
Kawo Í 5 Telefon 10.14. 
Cher. kobiece, Atuszerya 
8—10 rano, 4—6 po poł. 1887r 


Br. FRARCISZEK 


(starszy) Telef. 17:14 
Fiotrkowska 103 


od 5-8 pp. 1426r 


Redaktor cąpowiedzialny St Ląpiszokio 


5—7bpp. w niedziele 11—1. 1218r 


| 
| 
j 


Okoroby wewnętrzne, dzieci | 
i kobieco. Przyjmuje od 8—11 r. | od 4 do 8-ej (z wyjątkiem świąt) 


CHOROBY SKORNE, WŁOSÓW, WE- 
NERYCZNE (syfilis) | MOCZOPŁCIO. 
WE (endeskep i cystoskop) i NIE- 
MOCE PŁCIOWE, 
Ul. Południowa Aż 2, 
powrócił. 


od godz. 8—1 r. | od 4—8 W., 
pale 04 E-S pe poł. 1430—r— 


,D=I. Lipszyc 


choroby dzieci. 


Przyjmuje vd8—10 i od 4—6 pp 
WSCHODNIA > 45. 294 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja 13. 
Przyjmuje od od 4—8 po poł 
W niedzisie i święta od g. 10—1. 

507—d 


DE I ti 
= Ignatiew 
Spacyalista chorób 
uszu, nosa i gardła 

ulica Konstantynowska We 11, m. p, 
Przyjmuje: środa 1 sobota 6—8 
włećzorem, czwartek i niedziela 
9— ] rano, J786—T 


Dr. 1. Krukowski 


powrócił, 
CEGIELNIANA 4 
Choroby wewaęłrzne 
Specycyalinie choroby płuc. 
1236-13-12 


KOZIOLKIEWICZ Dp. H. Sadkowski 


przyjmuje z chorobami wawaętrz 
nem! (spec. żołądka I kiszek). 
Dzielna 32 3. 


2150 —r 


W uoczni „Rozwoju“, Przejazd J | 8 


250—3—2 


Z uszanowaniem A. BOHME. 


W szkole prywatnej męskiej 
HENRYKA WOLFA (Mikotajewska 62) 


lekcye wakacyjne dla uczniów, przygotowujących się do 


średnich zakładów naukowych, 


poczną się dnia 27 czerwea. 
i od 6—8. 


Aleksandar FABIA 


Dyrektor Zakładu leczn, „Clojny* , 
przyjmuje eodziennie w Łodzi od 
4—7 po południu, 
ul. Rzgowska M 3 (róg Gór- 
nego Rynku). 2251r , 
Choreby nerwowe i wewnętrzne. , 


Specyslista chorób wło” 
sów, skórmych (piegl l prysz- 
cze na twarzy) i wenerycz= 
nych (syphilis) 
Dr. S. SZNITKIED 
SREDNIA M 2. 
Leczenia elektrycznością, masa- 
żem | kosmetyczne. 
Przyjmuje od 8 do 2:ej po poł. 
i od 4 do 9 wiecz. 469r 


Dr. L. KLACZKIN 


Konstantynowska 11. 
Syahitis; skórne, woner.; 
chorsby dróg moczowych. 
Przyjm, od 8—1 rano I od 5—8 w., 
dla dam od 4—5. W niedziele t 
święta tylko do 1 rano. 746-r 

Plomby od 50 k. 


LĘB na kaaczaka, złocie — 


bez wyjęcia korzeni. Plombowanie 
złotem, srebrem, porcelaną. Wyj= 
mowanie zębów bez bólu. 
Przeróbka i reparacye na pocze= 
kania. Lek.-dent, S. LIPOWSKI, 

Piotrkowska 82. 5831r 


+ wm 


sztuczne od 75 ki 


ny. 


lub mających poprawki, roz- 
Zapisy codziennie od 9 — 1 
2240 —3—2 


Szkoła 4-ilas. Filologiczna 


J. Radwańskiego 
CEGIELNIANA ii 
Przygotowuje na świadectwa nau- 
czycielskie | aptekarskie. Lekcye 
wakacyjne rozpoczynają sią 1-go 
lipca. 228: 


a 3. 


MEBLE 


z kilku pokojów sprzedam za baz- 
cen: garnitur salonowy, 2 trema, 
kredens, 12 krzeseł, stół, szafy do 
ubrania, otomana, 2 łóżka z mā- 
teracami, um7walnia z marmurem, 
bielfżniarka, szafki nocne, toalet- 
ka, mała sznfeczka, biurko, eta- 
żerku, lustro wiszące, parawanik, 
obrazy olejne, gramofon prawie 
nowy z płytami, kredens kuehen- 
Nawrot £4 m. 3, 1830100 


Bo wynajęcia 
od 1 lipca 1910 r, sklop i 8 
pokoja z kuchnią I barozo gb- 


© szerny lokal dawniej szkolny — 


zdatny dla stowarzyszenia, dru- 


' karmi i t. p. Wólczańska 139 lub 


Anny M 19, zastać od 7—9 wiącz. 
2155—3—83 


OSTRZEŻENIE! 
Zaginął weksel na 1000 rb., 
wystawiony 20 czerwca 1910 r, 
bianko, na zlecenie p. Stefana 
Kobylińskiego, podpisany przez 
Eugeniusza Gandełacha. Uważa 
się weksel ten za nieważny i pros 
si się o zwrot takowego podług 
adresa: Piotrkowska N 47 i 127, 
2182—5—2 


Wydawca Wa Czajewski. 


